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półmiesięcznym, i i  czas odnowią dalszą 
‘przedpłatę.

j ^ O W A  P VA D A .

Jednym  z najgłówniejszych grzechów po­
przedniej Rady m kjskiej, była niewątpliwie gada­
tliwość mniejszości, przekraczająca wszelkie gra­
nice wolności słowa. Tej wielomowności przypisać 
należy, źe wielu z pp. radnych, pragnących rze­
telnie pracować w kierunku polepszenia stosun­
ków miejskich, zniechęciło się rychło, widząc, że 
każdy wniosek, każda inicjatywa, spotykała się 
nieraz z krytyką złośliwą, a czasami nawet z in- 

- synuacjami uwłaezająeemi osobistej godności. W ię­
kszość olbrzymia wyborców w dniu ‘25. stycznia 
potępiła działalność ujemną radnych najbardziej 
w innych w zabagnieniu spraw, mimo nu zaprze­
czonej ich gorliwości, której zresztą nikt z bez­
stronnych odmówić im me moźe_ Całą ich winą 
było, iż nie starali się dodatnio pracować, lecz 
wysilali się w kierunku wyszukiwania najdrobniej­
szych błędów, że jątrzyli zamiast łagodzić i wpro­
wadzić gospodarkę miejską na dobre tory. Wsze­
lako nie cbodzi nam obecnie o przykre te rem i­
niscencje; chcieliśmy jedynie zwrócić uwagę dzi­
siejszej reprezentacji naszej na błędy jej poprze­
dniczki, chociaż nie wątpimy, że sceny z posie­
dzeń minionej kadencji, nie powtórzą się już ni­
gdy. Sądząc z dotychczasowego , aczkolwiek krót­
kiego przebiegu posiedzeń obecnej rady, możemy

przypuszczać, iż wyriuczon 3 będą wszelkie bez­
owocne dyskusje i że dc wyjaśnienia spraw wy­
stępować będą jedynie kompetentne głosy. Wszak 
dwa posiedzenia tej Rady wyczerpały zupełnie 
porządek dzienny :

Lecz nie na tern polega trudne zadanie ra­
dnego, aby pilnie uczęszczając na posiedzenia, 
głosem swoim przyczyniał się do uchwały wnio­
sków, które bądź to wypracowane zostały przez 
m agistrat, bądź wynikły z potrzeb lub zażaleń 
mieszkańców miasta.

Od nowej Rady zupełnie czego innego w y­
magamy. Miasto nasze, mimo ż e je s t stolicą, nie­
zawodnie znajduje się jeszcze w takim stanie, że 
w każdym kierunku wymaga znacznych i szyb­
kich polepszeń — jeżeli choć w części ma się 
zrównać z miastami europejskiemi, w których po­
stęp i cywilizacja znalazła od dawna przystęp, 
gdzie największymi ofiarami okupują to, co do 
potrzeb, wygód a przedewszystkiem zdrowia mie­
szkańców jfst koniecznem i niezbędnem. Mie­
szkańcy Lwowa mają wszelkie prawo wymagać 
od swojej reprezentacji, ażeby wszystko to, co jest 
złe i szkodliwe, jak n a j r y c h l e j  z o s t a ł o  u- 
s u n i ę t e —a co pożyteczne i potrzebne ile moż­
ności wprowadzone.-— Dlatego wymagamy od na­
szych radnych i n i c j a t y w y  We wszystkicn ga­
łęziach naszego gospodarstwa miejskiego. W skła­
dzie obecnej Rady widzimy dość mężów wyso­
ce wykształconych i fachowo uzdolnionych, któ­
rzy przy dobrych chęciach zdolni są do przepro­
wadzenia reform na szeroką skalę ; — od nich 
więc żądamy, aby nie poprzestawali na załatwie­
niu drobnych spraw adm inistracyjnych, lecz ro­
biąc użytek ze swej wiedzy, starali się niedostat­
kom naszym zaradzić.

Zwracamy nasze wezwanie dlatego do ra ­
dnych , że wyrobiło się błędne mniemanie, dość 
ogólne, iż każda inicjatywa co do potrzeb gminy,

powinna wychodzić, od prezydenta miasta. Że to 
jes t najfałszywsze zapatrywanie, nie potrzebu­
jemy udowadniać. Najgłówniejszem zadaniem ka­
żdego prezydenta, jest energiczne i sprężyste prze-, 
prowadzenie uchwał Rady miejskiej. — Najzdol­
niejszy i najbardziej rutynowany prezydent nie 
może wiele zdziałać dla dobra gminy, jeżeli wśród 
reprezentacji nie znajdzie się dość ludzi, którzy 
żywo interesują się sprawami miasta, jego rozwo­
jem, dobrobytem itd.

My z naszej strony, będziemy się starali wy­
kazywać wszystkie brak1' dotychczasowe i podno­
sić zarazem reformy, których się ogół słusznie 
domaga. — Zarazem zapraszamy każdego, komu 
dobro i rozwój naszego m iasta na sercu leży, 
aby zechciał nas swójemi uwagami w tej mierze 
zasilać. A ry .

K  R  O  N  I . (  A .
Z ży c ia  to w a rz y s k ie g o . Wczoraj o godz. 4 

odbył się u ks. Wirtembergskiego wielki obiad na 
cześć tych 16 oficerów, którzy tak dzielnie się spi 
saii w wspomnianym wczoraj D istanzrifcie . Przy 
stole zasiadło przeszło 40 osób. — P. Buch, dyre­
ktor tutejszego Tow. dessauskiego, żeni się z panną 
Schellenberżanką. Ślub odbędzie się w poniedziałek.

G a lo p  m y ś liw sk i ,  który się dzisiaj odbędzie, 
budzi powszechne zajęcie i to nietylko u osób, bio­
rących w nim bezpośredni udział. Bo przedewszy­
stkiem będzie się on mocno od poprzednich odróżniał. 
Tamte były jagdritty , a to będzie schnitzeljagd w 
całem tego słowa znaczeniu, według wszystkich re­
guł i przepisów. Rotmistrz Kaan jako jeleń, przed 
południem wyjedzie ze Lwowa ze skrawkami pa­
pieru i rzuci kilka tropów dla zmylenia goniących

J ^ U R J E R E K  T Y G O D N IO W Y .

(O kolizji zdrowego chłopskiego rozumu z pojęciami ko­
deksu i wytworzonej przezeń moralności.— Apuehtin. —
0  niebezpieczeństwie logiki i zbawiennych skutkach objek- 
tywki. — Szwedzkie zapałki. — Podróż w krainę niebie­
skich migdałów. — Moralność Nr. 1 i moralność Nr. 2.— 
Niepoprawni 1 — O podwójnym kalendarzu, krzyżach i 
innych niepolitycznych sprawach. — Es soli sich ein jeder

hangen lassen nach seiner Eaęon.)

Panowie doktorowie praw (obojga! prawa Nr.
1 i prawa Nr. 2 1) P. T. profesorowie, sędziowie, 
notarjusze, adwokaci i jak się tam  zwą wszyscy 
kapłani i pałamarze Temidy, mogą dziś sobie 
ze mnie d rw ić , jak z dziurawego buta. Oświad­
czam niniejszem bez rumieńca wstydu i zająknie- 
n ia , że na punkcie kodeksu i wytworzonej nim 
moralnuści jestem  kwadratowym osłem ! Powie­
dzieć wam, wedle którego paragrafu ustawy kar­
nej P iotr lub Paweł jes tk an a lją , tego nie jestem  
w stanie... Natomiast mogę się pochwalić, że mam 
to, co powszechnie nazywają zJrowym chłopskim 
rozumem, i gdybyście mi tak pokazali człowieka, 
który wyciągnął drugiemu człowiekowi zegarek 
lub chustkę do nosa z kieszeni, tobym się i 
chwilki nie wahał nazwać go złodziejem.

— „To zależy 1“ — odpowiedzą mi na to 
moraliści naszego, kodeksem i widokiem pelestranc- 
kich kruczków z’ww<?er-yzowanego społeczeństwa. 
Otóż widzicie, jaki to zemnie kwadratowy osioł!— 
U mnie to nigdy nie zależy!

Zdaje się jednak, że w tern błogosławionem 
królestwie Galicji i Lodomerji zdrowy chłopski 

r  ozum nie należy do tak bardzo pospolitych to­

warów, skoro policzek dany Apuchtinowi przez 
Żukowicza, mógł tak wielce zasmucić Czas kra­
kowski i lwowskie pó ł- i ćwierć-Czasyl „Ubole­
wamy nad tym w ypadkiem !“ — pisze Dziennik 
polski. Ależ na miłość Boską D zienniku , ciesz 
się raczej tym wypadkiem. Jak to? Apuehtin ten 
nowy Pelikon z Dziadów  Mickiewicza znęca się 
od lat tylu nad polskim żywiołem ; — jakto ? ta 
nędzna kanalja znieważywszy młodzieńca naj- 
niewinniej, otrzymuje z rąk jego należną chłostę, 
a ty  zamiast się radować, że w młodzieży naszej, 
gnębionej na każdym kroku, ogłupianej systema­
tycznie, odsamczanej od kolei In i wciskanej od 
kolebki w obroże, odezwało się męskie poczucie 
hąnoru i człowieczeństwa, ubolewasz nad tym 
wypadkiem? Dzienniku  na miłóść Boską opamię­
taj się. Jesteś albo hypokrytą, albo... Ot wiesz co, 
zwołajmy sąd honorowy, niechaj rozstrzyga, kto 
z nas ma słuszność, i czyli dwa a dwa to istot­
nie cztery, a nie trzy, albo pięć przypadkiem I 

Pokazuje się tedy, że są ówa poczucia ho­
noru, dwie moralności, — jedna stara nie do u- 
życia, u b o g a , narażona na ciągłe konfiskaty i 
kolizję z ohjektywką, a nie ofiarująca swym wy­
znawcom nic w zapłatę, oprócz snu spokojnego, 
który zresztą sprowadzić można użyciem opium, 
lub czytaniem kronik pana Lama, — druga prak­
tyczna , m ąd ra , zdemonetyzowana kodeksem i o- 
patrzona wizerunkiem autorów Teki Stańczyka. 
Pierwsza z n ich: moralność Nr. 1. jes t właśnie 
przyczyną, dla czego j a ,  ilekroć zdarzy mi się 
powiedzieć coś, jak  to mówią z pud serca lub 
wątroby, popadam zawsze w kolizję z tym lub 
owym paragrafem ustawy k a rn e j, który w mej 
myśli dopatruje się zawsze zbrodni stanu, zabu­

rzenia spokojności publicznej, lub innego jak ie" 
goś karygodnego zamiaru. — Ale cóż robić"'? Ta­
kim się urodziłem; takim też i umrę prawdo­
podobnie! — Zdaje s i ę,  że organizacja moja 
mózgowa musi być już zaburzeniem publicznego 
spokoju, i że sam oddech mój jest zbrodnią sta­
nu, zasługującą na konfiskatę. Szczęściem dla 
zagrożonego społeczeństwa, mamy objektywkę, 
która nieszkodliwym czyni podobny sposób myśle­
nia. Szczęściem, że umysł mych kolegów z Czasu 
z pół- i ćwierć-Czasów nie ulega podobnym zbo­
czeniom, i jest tak, jak  ta szwedzka zapałka — 
Sakerhets Tandstikor utan swefel och phosphor !— 
która zdolną jest zapalić się tylko od lojalnego 
pudełka. Szczęściem dla zagrożonego społeczeń­
stwa noszą koledzy moi sztandar swej polskości 
i swego człowieczeństwa w k ieszen i, tak  jak  
chustkę do nosa, którą zwykli wydobywać z tam - 
tąd tylko w wielkich, uroczystych okolicznościach— 
n. p. w czasie debaty nad sprawą kopytkowego 
w B aranow ie, lub nad sprawą myta na drodze 
powiatowej z Jałopkowa do Cielątkowic!

Błogosławmy zatem tę kochaną objektywkę 
i te zacne konfiskaty, które nieszkodliwemi czy­
nią zdrowy rozum chłopski i podobnycn mu zbro­
dniarzy, — błogosławmy je  za to, że przewroto­
wa publicystyka, tchnąca zawsze duchem negacji 
— der Geist, der stets rernein t!— należycie przez 
nie okiełznana, staje się za ich przyczyną nie­
szkodliwą zabawką dzieci i bezpieczeństwem ro­
dzin, -  la joie des enfans, ’~ht la securite des 
familes! Ja  sam w chwilach lojalnego usposobie­
nia, co mi się, nawiasem mówiąc, wydarza nader 
rzadko, mniej więcej raz w rok około W ielkano­
cy, przyznaję pożyteczność i zbawienność tych
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go panów. Oczywiście z pomiędzy tych wszystkich 
tropów tylko jeden będzie prawdziwy. Więc ci, 
którzy trafią na fałszywe ślady, będą musieli, do­
jechawszy do końca, wr»cać do miejsca skąd wyje­
chali i nowy trop obierać. A ponieważ tych tropów 
fałszywych będzie kilka, więc ten nowy, na który 
wjadą, będzie może znowu jednym z takich, które 
do celu ich nie zaprowadzą, to jest do miejsca, 
gdzie jeleń znajdować się będzie. Szczęśliwy będzie 
ten, kto odrazu na trop prawdziwy wpadnie. Naj- 
komiczniejszy zaś los spotka tych, którzy przyby­
wszy do punktu rozstajnych tropów, uaadzą się je­
den na prawo, drugi na lewo, a kołując długo zja­
dą się znowu face en face i spostrzegą, że wpa­
dli w zaczarowane koło, z którego wyratować ich 
może jedynie powrót do pierwotnego punktu wyjazdu.

Galop rozpocznie się, jak pisaliśmy już, o go­
dzinie pół do 2., a jeżeli pogoda sprzyjać będzie, 
to mnóstwu pań wybierze się w powozach nr plac 
św. Jura i na Janowskie poie dla przypatrzenia się 
początkowi i końcowi zabawy.

bistanzritt, o którym donosiliśmy wczoraj, 
odbył się przy jednej tylko nmianie koni. Panowie 
oficerowie wyjechali o trzy Kwadranse na szóstą z 
Tarnopola i w południe stanęli na tych samych ko­
niach w Złoczowie. Tam zabawili godzinę dla zje­
dzenia obiadu, poczem na nowych koniach ruszyli 
dalej i o pół do siódmej wieczór dotarli na nich do 
łyczakowskiej rogatki. Ani konie ani ludzie nit> do­
znali żadnego szwanku z tej forsownej jazdy.

Pożyczka krajow a Subskrypcję na tę po­
życzkę rozpisuje Wydział krajowy na dzień 9 , 10. 
i 11. maja we Lwowie, w EUakowie i wc wszy- 
stKicn powiatowych miastaeh. Kurs emisyjay po 90 
za 10 , a ponieważ obligacje oprocentowane będą 
po 4 i pół, przeto subskrybujący otrzymywać będą 
5 procent od swego kapitału

Ciekawe eksperymenta. Bywają rzeczy, o 
których się nie tylko filozofom, ale uawet współ­
pracownikom „Kurjera* naszego nie śniło, bo też 
przy naturalnym biegu wypadków śnićby się nie 
mogły... ale niedarmo słyniemy, co prawda — z je- 
daej tylko cechy oryginalnej: „że wszystko u nas 
możliwe...* Najwidoczniej — skoro w unegdajszej 
notatce naszego kronikarza o pewnym ciekawym a 
niedocieczonym przez nas eksperymencie — notatce 
podanej w najlepszej wierze — jedynie propublico  
i to przez współpracownika pełnego p n r y t a ń s k i e j  
s k r o m n o ś c i  — upatrzyli złośliwi reklamę dla 
czegoś takiego, co w każdym razie z powyższym 
reportera przymiotem od początku świata związku 
nie miało... Żartujemy, chociaż insynuacja o jakiej 
dowiedzieliśmy się, kwalifikuje 3ię swym wstrętnym 
charakterem raczej do wypłazowanie jej autorów... 
Na razie uważamy za konioczae, przedwczorajszą 
wzmiankę o pseudo-czaracn, pomnożyć dodatkiem, 
że takowe miewają miejsce n p. B.; że zaciekawićby 
zdołały nawet ludzi ba-dziej serjo niż potrzeba i

że we wtorek podamy bliższe szczegóły. Będą one 
może mniej piąuant aniżeli się stoś spodziewa, ale 
prawdopodobnie więcej do rzeczy.

Ostudzony zap&I. Na dzisiejszym wykładzie 
prof. W oj ciecho-w sniep-o o histoiji Polski, Litwy i 
Rusi było wszystkiegu pięciu słuchaczy: trzech Po­
laków i  dwóch Rusinów. Po takim entuzjazmie, jaki 
wywołał pierwszy wykład L_:wnego profasoia, 
fakt teu świadczy o niepospolici apatji naszej mło­
dzieży. A ti żeba wiedzieć, ż t na pierwszym wykła­
dzie było przeszło 100 osób. | |

P. Antonina M a ch cijisk a , nauczycielka 
seminarjum żeńskiego, a znana|pszczytaie na polu 
literatury ludowej autorka, plpdłuższej słabości 
objęła ponownie temi dniami w kłady literatury 
polskiej w seminarjum, witana selfpeęznie na wszy­
stkich kursach przez swe uczennice. t

Uliczne zajśeie. Wczoraj ranoTi|yjechała fur­
ka włościańska z , wiązkami drzewa w ilicę Szaj- 
nócny, a idący koło niej chłop zapraszał przecho­
dniów do kupienia towaru.

— Ny, a po kilki wiązka? zapytał chłopa ja­
kiś żyd, stojący naprzeciw oożnicy.

— Po ośm nowych — odparł chłop głosem, 
który targowi szerokie otwierał pole.

Że to już wiosna, więc stanęło na sześciu cen­
tach, i żyd polecił chłopowi kilkanaście wiązek 
znieść do piwnicy. Chłop zabrał wiązki i ruszył w 
podziemia, a w kilku chwil potem jakieś rozpaczli- i 
we głosy, jakieś wołania o pomoc zaczęły dolaty­
wać uszu przechodniów, biegaącycn do pracy w tej 
rannej dobie. Zaczęto się na trotuarze zatrzymywać, 
zapytywać co te krzyki mają oznaczać, zaglądać 
do bramy etc.; a ponieważ ulica Szajnochy należy 
do dość uczęszczanych, więc wkróuce zebrała się 
spora gromaaka ludzi. Jej istnienie ściągnęło oczy­
wiście półksiężycowego stróż? bezpieczeństwa. Spra­
wa więc weszła na drogę legalną. Chłopa pokrwa­
wionego wyprowadzono z piwnicy i wraz z furą i 
żydami, których w piwnicy znaleziono kilku, odpro­
wadzono do gmachu policyjnego. Zapewne była to 
prosta kłótnia, która u ludzi nie umiejących krępo ■ 
wać swych uczuć, wyrooła w bójkę. Ale lud na 
ulicy inay na marginesie tej sprawy pisał komen­
tarz. Zdaniem kumoszek żydzi chcieli chłopa za­
mordować, aby na zbliżające się święta mieć krew 
cnrześcijańską do pieczenia mac.

„DjatfeH dzisiejszy jest wyborny. Ma na­
przód dobry wiersz wstępny pt. „Zdemaskowani* 
osnuty na tle tej wrzawy, jaką wszczął Czas z po­
wodu, iż Romanowicz ośmielił się o Polsce wspo­
mnieć w swej mowie kandydackiej. Ma następnie 
doskonały manifest Czasi, do Lwowian. Ale co jest 
w nim najlepsze, to rycina. Przedstawia ona wóz 
rzymski, zaprzężony trzema postaciami, wybornie 
sportretowanemi ze znanych we Lwowie osób. Jedna 
z tych postaci dźwiga maczugę, uoszącą nadpis

Sztandar, druga ubrana w czamarę, ma nadpis Na- 
rodówka, a trzecia postać, nazwana Dziennikiem  
Polskim, 'dzie bez głowy. Na wozie sto; sdańczyk 
i biczem swych rumaków popędza. W dali widać 
żołnierza trzymającego plakat z telegramom Srifolki

A podpis ryciny brzmi:
Dumny jak Cezar na rydwanie star 
I gnał rumaków i w duszj się śmiał!
J a n  czwarty Gembosz i bez głowy trzeci 
W zaprzęgu tryumf śpiewając leci.
Gdyby Matejko widział obraz ten 
Przybyłby klejnot — lecz z Upadku scen.

Z literatury. Warszawskie Ateneum  rozpo­
cznie wkrótce drukować w polskim przekładzi i dzieło 
Blocha „O finansach Rosji w XIX. wieku*.

— Nieżłiużóny przyjaciel ludu, Józef Grnjnert wy­
dal „Nowe powiastki historyczne*, osnute aa tle 
przeszłości naszej.

Dostępna forma i treść zajmująca pomienionych 
opowiadań, powinnyby im zapewnić szynki rozkup.

Obowiązkiem inteligencji wiejskiej jest poprzeć 
wydawnictwo to w swoich kołacz,

— Dzienniki doniosły, że pan Zygmut Sarnecki 
znany zaszczytnie Ijterat i komedjupisarz,. zabierr, 
się do tłumaczenia „Pamiętników1* D a l e r a k a ,  z 
czasów Jana III. Otóż, chcąc zaoszczędzić czano- 
wnemu tłumaczowi dalszej, bo może już rozpoczę­
tej pracy, donosimy, że wspomniane pamiętniki są

i już przełożone na nasz ęzyk i oddawna lezą w rę­
kopisie, oczekując aa wydawcę. Tłumaczenia pod 
każdym względem wzorowego, dokonał p. J. S z 1 e- 
z y g i e r ,  z Warszawy, a opatrzył je w przypiski i  
adnotacje, śp. J a  l i  ar B a r t o s z e w i c z .  O tern 
wszystKiem, tenże historyk pisze w Encyklopedji 
Orgelbranda, w artykule o Daleraku, dodając, że, 
wspomniane tłumaczenie p. Szlezygiera, dokonane zo­
stało z pożytkiem dla nauki historji.

Xa rzecz nieszczęśliwej rodziny p. Aleksan­
dra B. otrzymaliśmy od Wgo p. Józefa Wiktora z 
Wojkówki, 5 złr. w. a. Z poprzedniemi 4 zir., ra­
zem 9 złr. odesłaliśmy dzisiaj pocztą tej rodzinie.

Sara wyjechała z Paryża d. 9 marca i ugrzę­
zła gdzieś w drodze tak, że ślad jej zginął Cóż 
się z nią stać mogło? Gzy jaki Lamaia porwał ją 
gdzie w drodżb, wykradłszy z wagonu? Ozy obu­
rzona, że swojego czasn nikt jej na dworcu we 
Lwowifa nie spotkał i nikt, gdy wyjeżdżała, nie od­
prowadził, — nie chce już do Lwowa więcej przy­
jeżdżać? Który z eych domysłów jest prawdopodo­
bniejszy nie wiemy, ale to wiemy, że Towarzystwo 
przy'aciół sztuk pięknych reklamowało „Sarę** już 
dwa razy u p. Goupiła, telegrafowało do niego d. 
3 kwietnia, telegrafowało znów wczoraj i w końcu 
jest w rozpaczy, że członkom swym nie może do­
tąd „Sary1* doręczyć. Ale nie myśl Czytelniku, że 
tu idzie o Sarę Bernhardt, — bynajmniej; nie ją 
na premję wybrano, ale kopję z prześlicznego o-

instytucyj. Bo pomyśleie tylko sami, coby to było 
za _rólestwo Boże m  ziemi, gdyby tak wszyscy 
publicyści myśleli, jak myślą redaktorowie Czasu, 
i redaktorowie pół- i ówieró-Czasówl Morakiość, 
prawdziwa moralność, moralność Nr. 2, ta Która 
nikomu wody nie mąci, kwitłaby wtedy na śmie­
cie. Nie byłoby żadnych podburzających „Kurjer- 
ków tygodniowych'1, żaanych spokojowi publicz­
nemu wrogich Uóżowych D o m in ! Od morza do 
morza panowałyby szczęście, radość, Schweiggeld 
i operetka, a szampan zostałby zwróconym na 
swe właściwe tory, któremi są gardła optymowi- 
czów, radujących się tern co jest, a nie pragną­
cych już niczego! — Jakiemby to cacanem cac­
kiem były dzienniki, nie gorszące nikogo, nie 
zaburzające nikomu spokoju trawienia, nie zacze­
piające nigdy wielkich, światozbawczych zasad 
autorów Teki Stańczyka, szanujące wszystek kro­
chmal powagi, i wszystkie półkoszulki cnoty w 
prywatnem i publicznem życiu! Nie słyrzano by 
nic o prowizjach, o przekupstwie, o nepotyzmie, 
o nadmiarze ciężarów, o krzywdzie, i pogwałce­
niu poręczonych nam  praw. Nic! jeno szmer ca- 
łunków, pieśni ciszy i wieczysta Hosanna—chra­
pania zadowolonych pasibrzuchów! Opozycja, ta 
niecna opozycja, która dzisiaj krew psuje ludziom 
trzeźwym i poważnie myślącym , stałaby się tern 
czem być powinna, to jest jajecznicą bez jaj, po­
trawką zajęczą bez zająca, wiecznie potakującą 
opozycją. Aparat administracyjny rządowy i auto- 
nom _zny szedłby sobie tak, jak  zegarek genew­
ski o trzydziestu sześciu rubinach, jak rcmontoir 
w podwójnej złotej kopercie, który sam siebie na­
kręca i do którego werku wglądać nie należy, 
aby się nie popsuł przypadkiem !

O pozwólcie nii śnić o tern błogiem Eldora­

do; — pozwólcie mi odmalować sobie dom czło­
wieka, żyjącego wedle zasad moralności Nr. 21 
Na pierwszem piętrze oczywiście bank, który wy­
płaca prowizje, Schweiggeldy i tym podobne ele- 
menta człowieka moralnego Nr. 2. Na drugiem 
loterja, bo człowiek taki nie może się obejść bez 
rachuby na jakieś nadzwyczajny dar niezasłużo­
nego szczęścia, na jakiś dobroczynny przypadek. 
Na dole trafika, i stróż kamieniczny, któryby ko­
niecznie musiał być szpiegiem, aby tropić „ina­
czej myślących* i nie dozwolić im żadnego wy­
bryku, mogącego zakłócić spokój „moralnego czło­
wieka*. —  O dajcie mi śnić o tern Eldorado, do 
którego nas prowadzą nasi trzeźwi i poważni! 
Cała przyszłość nasza, —  przyszłość!-, odpowiada­
jąca postulatom krakowskiego Czasu i lwowskich 
pół- i ćwierć Czasów leży w tym jednym okrzy­
ku : „Dajcie nam  dziennikarzy stworzonych na
obraz i podobieństwo autorów Teki Stańczyka, 
lub przynajmniej na obraz i podobieństwo ich 
lokajów!11 Niestety jednak piękny ten sen pozo­
stanie na razie pobożnem tylko życzeniem. Nie 
każdemu bowiem danem jest, być równie trze­
źwym jak uczniowie krakowskiej historycznej 
szkoły. Potrzeba na to mieć osobną organizację 
mózgową, całkiem specjalny układ zrazików wy­
twarzających myśli. Potrzeba na to być szwedz­
ką zapałką Sackerhets Tandsticktor utan swefel 
och phosphor! A ja i koledzy moi z K u r je r  a wi­
docznie upośledzeni jesteśmy, pod tym względem!

Zbliżające się ruskie Święta Wielkanocne 
przerwą znowu pracę szkolnej naszej młodzieży 
w sposób wielce szkodliwy. Z dniem dzisiejszym 
to jest z dniem 20, Kwietn.a zawieszone zostaną 
wykłady, które się znowu rozpoczną dnia 4 ma­
ja. Mają więc uczniowie 13 dni ferji, z powodu

podwójnego kalendarza. W dodatku będzie mło­
dzież w naszych edukacyjnych zakładach obcho­
dzić z tego powodu podwójnie Zielone Święta, 
tudzież wiele innych uroczystości. Ażeby wyna­
grodzić czas w ten sposób stracony, będą Łasi
synowie w lecie podczas upałów ślęczyć nad
książkami, przywaleni nadmiarem pracy, kurs bo­
wiem musi być bądź co bądź ukończony w sw o­
im czasie. Okoliczność ta przemawiałaby nieza­
wodnie za zniesieniem starego kaiendarza, które­
go sprawa jest raczej sprawą astronomiczną i e- 
konomiczną, aniżeli religijną, polityczną i narodo­
wościową.

Mimo to, jeżeli nasi bracia Rusini gwałtem  
chcą, aby zegar ich kalendarzowy wskazywał po­
łudnie o zacnodzie, i jeżeli milszym im jest zwy­
czaj nieracjonalny, aniżeli zdrowie ich dzieci i
dobrobyt ich ludu, to nie mamy prawa gwałtem 
ich nakłaniać do zmiany. Przysłowie polskie po­
wiada: „"Wolnoii Tomku w Twoim domku!1* a prze­
cież własnym domkiem ich jest ich obrządek. — 
Tak samo ma się rzecz z sprawą krzyżów, która, 
jak to jaż na innem miejscu powiedziałem—jest 
tylko kwestją stolarską, eine griechisch orientali- 
sche Tischlerfrage, a nie zaś sprawą polityczną, 
lub religijną. Krzyż Chrystusa nie wyglądał ani 
jak krzyż używany w łacińskim, ani tern mniej 
jak krzyż w wschodnim kościele, lecz —• cieka­
wych odsyłam tu do Flawiusza, tudzież do innych 
rzymskich pisarzy — jak  łacińska głoska T, — 
A zatem wolnoć Tomku w twoim domku! E s soli 
sich ein jeder hdngcn lassen nach seiner Ea/joni

Chochlik.



KURJEK LWOWSKI.

brązu Pawła Merwarta, noszącego tytuł „®ara“ 
«zyli „Rcsaa z Potopu".

Królewskie kupno. Królowały iktorja, wład- 
czyni Wiełkijj Brytanji nabyła, niedawno wielki 
majątek ziemski w pobliżu New-Yorku. Inna kró­
lowa, ‘lecą już en exile, żząbelia hiszpańska, po­
kłada już w tej okolicy znaczne dobra ziemskie.

Wyraź „szowinista* pochodzi od nazw ­
iska bohatera w komedji „La eocarde tricolore“, 
napisanej przez braci Cognard i wystawionej po raz 
pierwszy w marcu 1831 roku. Chauvin młody re ■ 
krut z Algieru, odznacza się w tej komedji mę­
stwem niezwykłem, powtarzając ciągle: ,,Je suis 
Frangais, je me nornme Chauyin — Et je tappe 
brayement sur le beaouin“. (Jestem Francuz, na- 
zywem się GhauVin i dzielnic Rprawiam się z Be- 
duinami). Od tego czasu nazywa się szowinizmem 
patrjotyzm i bohaterstwo, nie dające dostępu roz­
sądkowi.

D rzew o fjolkowe. jeżeii przez długi sze­
reg lat podtrzymywać będziemy kwitnięcie fjołków, 
odcinając nieustannie wyrastające w dole listki i 
wypustki, to w końcu otrzymamy rodzaj drzewka. 
Drzewko takie pobiadać będzie pień i dobrze wy- 
Kształconą koronę, przypominającą palmę. Dopro­
wadzić je można do wysokośui dziesięciu centy­

metrów.
Kapelusz-paraśol. W Paryżu wynaleziono 

obecnie kapelusz, który w razie potrzeby zastąpić 
może parasol. Wynalazcy pp. Andrzej Gros i Ka­
rol Salbier uzyskali już patent na ten wynalazek 
i  niebawem zapewne ujrzymy go w handlu. Mecna- 
nizm, przy pomocy którego Kapelusz zamienić mo- 
«na w parasol, lub na odwrót — bardzo jest pro­
sty. Na pozór Kapelusz ten nie różni się niczem od 
ZWykłycu nakryć głowy, a wcale nieskomplikowana 
tnanipnlacja czyni zen na zawołanie osłonę, również od 
deszczu jak palących promieni słońca.

Aasze dzieci.
B a b c i a .  Józiu! kto to słyszał nie słuchać 

babci.
J ó z i o .  Abo co?
B a b c i a .  Jakto, nie wiesz co jest powiedzia 

ne w czwartem przykazaniu?
J ó z i o .  A wiem, ale tam tylko jest mowa o 

tatce i mamie, a o babci ani słóweczka.

Gazeta urzędowa ogłasza:
Licytacje. Sąd lwowski 26 kwiet. '| 3 realności 1. 

343 m. c. w. 10.146 zł.
Sąd Tarnowski 30 kw'et. 28 maja real. 25 i 26 na 

Zawału w Tarnowie c. w. 2-5.723 złr. 15 ct i 22.395 zł. 
30 fet.

Upadłości. Izrael Horszowski w Tyśmienicy termin 
w sądzie stanisławowskim do 20 lipca 1883.

iftuzmnite obwieszczenia, Sąd w Białej poszuku­
je Franciszkę Rukawinową.

Sąd lwowski ogłasza amortyzacje akcji banku lup. 
Nr. 2288.

Licytacje. Sąd krajowy lwowski 10 maja realności 
'76‘Ij we Lwow'e, c. w. 10.899 zł. 90 ct., 2 maja real. 
•558* |4 we Lwowie, e. w. 3700 zł 26 kwiet. real, 469 i 
4714 L we Lwowie c. w. 8000 złr.

Sąd krakowski poszukuje spadkobierców Józefa Krzy­
żanowskiego, kurator dr. Kaufman.

Sąd w Tarnopolu poszukuje spadkobierców Ferdy­
nanda Kappeleia, kurator, dr. Glogier.

Sąd złoczowski poszukuje Ludwikę Kreb, ku ator dr. 
Wesołowski. v

Sąd^ w Krąkowie poczukuje Józefi Kaczkowskiego, 
Józefa Żelazowskiego, Józefę z Bernacińskich Oleksińską, 
Mikołaja Zielińskiego i Marcina Babicna, kurator dr. W il­
kosz.

K o n k u rs  na posadę notariusza w Ciężkowicach, po­
dania do 14 maja do izby notarjalnej krakowskiej.

Licytacje. Na budowę mostu na Serecie pod Czort- 
kowem, cena iis. 21.260 złr. 29 ct termin 9 maja w sta­
rostwie w Zaleszczykach.

W Sądzie w Stanisławowie . czerwca i 12 lipca dóbr 
Uście Zielone i Luka c. w 124.000 zł.

Sąd w Przemyślu 7 maja, 4 czerwca i 9 lipca realn. 
217 i 322 c. w. 22.802 złr.

Starostwo we Lwowie 2 maja budowli zachowawczych 
na gościńcach lwowstieh c. fis. 4160 zł. 72 i pół et.

Różne obwieszczenia. Karol Morwitz notarjusz w 
Ustrzykach rozpoczął urzędowanie.

Upadłości. Jan Łukowski w Białej, termin do 7go 
•czerwc, w sądzie w Wadowicach.

£ąd w Sokalu poszukuje Leopolda Kosteckiego, ku ra­
tor Ignacy Krauss, c. k notarjusz w S-ikalu.

Sąd w No Targu pzszukuje Jędrzeja Ciuksę.
Sąd obwoaowy w Kołomyi poszukuje Karola Newel- 

skiego, kurator dr. Dębicki.
sąd  obwodowy jLszukuje p. Walentego Bzeszutkow- 

skiego, kurator dr. Ais.
Sąd obwodowy eamborski poszukuje Jana i Sabinę; 

Diwiszek, kurator dr. Budzynowski.

N O E  A .
Naród nie tknięty dotąć prawie zębem 

zepsucia i nie podcięty zgnilizną środkowej Euro­
py, odgraniczony lodami od świata, a ogrzany sa­
gami pełnemi prostoty i poezji, nietylko inaczej 
kroczy po drodze postępu, ale i w sztuce zajmuje 
stanowisko wręcz prawo różne ód naszych skusmu- 
polit/zcwanych pojęć. Żeby nas wstrząsnąć, potrze­
ba aż takiej Fedory! Jej demoniczne ..ady lub nie­
ludzkie przymioty poruszają nas i upajają! Szwedz­
kie społeczeństwo odwróciłoby się może od niej z 
niechęcią, bo pojęcie złego i dobrego nie sięga tam 
jeszcze po za kresy tradycyjnej prostoty obyczajów, 
a namiętności nie przekraczają granic, zakreślonych 
silnie wkorzenicną moralnością. Lecz na odwrót, nie 
można się i nam dziwić, że w ogóle utwory sym­
patycznego narodu, nie odpowiadają najczęściej na­
szym dzisiejszym wymaganiom — a w dramatach, 
rozgrywające się sprawy i wywoływane „fekta, 
wydają się nam tylko slabem echem „Dam kame- 
ljowych11, „Fedory11, „Sergjusza sPaniua11 i t. p. 
sztuk.

Z  tego stanowiska wychodząc, możemy sobie 
wytłumaczyć treść N ory  -  dramatu Henryka Ib­
sena, jednego z lepszych pisarzy szwedzkich, ina­
czej jednak musimy się zapatrywać na formę i cha­
raktery. Te podjadają wszędzie jednym prawom 
logiki i psychologji, a niestety pod tym względem 
dramat Ibsena pozostawia wieie do życzenie. Nora, 
wesoła, prawie trzpiotowata istota, wychuchaua 
przez ojca, pieszczona przez męża, bawiąca się z 
dziećmi z dziecięcą swobodą, a z ludźmi, z naiwną 
prostotą, Nora płynie łódką życia z piosnką weso­
łą na pięknych usteczkach, i... z cukierkami w kie­
szonce zgrabnej i eleganckiej sukienki.. Lecz to 
jedynie na oko — w gruncie — jest nietylko nie­
szczęśliwą w pożyciu niałżeńskiem, ale w dudatku, 
pod pokrywką wesołego uśmiechu, nurtuje w jej 
biednem serduszku pamięć popełnionej zbrodni! Tak!.. 
Nora jest zbrodniarką... Ażeby bowiem uratować 
męża od niechybnej śmierci, pożyczyła pokryjomu 
potrzebne na to fundusze od Kiogscuda, uotarjusza 
wątpliwej reputacji, fałszując aa skrypcie podpis 
swego ojca zmarłego na kilka dni przedtem. Lata 
upłynęły i Nora, szczędząc każdy grosz, spłaciła 
prawie cały dług, a pozostała jeszcze tylko mała 
kwota. Tymczasem notarjusz, nie otrzymawszy od 
niedomyślającego się niczego męża Nory, żądanej vi 
banku posady, wyjawia przed nim całą tajemnicę. 
Helmer (mąż Nory) wybucha szalonym gniewem i 
obarcza biedną kobietę siogimi wyrzutami:

— O! jakież okropne przebudzenie — woła on. 
Przez ośm lat, całych, długich ośm lat, ona. ona 
moja radość i duma moja, ona obłudnicą, kłamcą, 
co gorsza, zbroaniarką!11 — a po chwili dodaje: „ze 
mną... rozbrat wieczny... a i dzieci nie pozwolę ci 
wychowywać!11 — Nora nie broni się. UdręczoDa 
ciągłą obawą wykryćia, szukająca ratunku to w ser­
cu przyjaciółki Krystyny.., to nawet u mężowskie­
go przyjaciela, doktora Ranka, który jej w zamian 
wyznaje swą miłość — Nora, tańcząca wśród naj­
wyższej rozpaczy szaloną tarantelę... oczekująca cudu 
by ją ocalił — postanowiła wreszcie Umrzeć, wi­
dząc, że nic już nie zdoła powstrzymać katastrofy. 
Nagle jednak położenie się zmienia. Notarjusz u- 
legając wpływowi ukochanej przez niego Krystyny, 
zwraca ów fatalny skrypt w chwili, gdy biedna ko­
bieta ma przeciąć własną ręką nić swego żywota. 
Mąż nietylko przebacza, ale i prosi o przebacze­
nie. Przypomina sobie nawet, że uczyniła to zape­
wne z miłości dla niego. Lecz Nora odpycha wy­
ciągniętą dłoń męża mówięć:

— Z  rąk ojca dostałam się w twoje ręce. Jak 
pierwej on, tak później ty urządzałeś wszystko wedle 
twego gustu, a Lształuąc mnie na swój wzór, po­
pełniliście na mnie ciężki grzech! W domu byłam 
małą lalką... u ciebij wielką— zawsze wesołą, lecz. 
nigdy szczęśliwą. Wy bawiliście się mną, a ja wa­
mi i mojemi dziećmi! Byłam niczem i wszytkiem— 
lecz nigdy żoną! — Ai nieczuła na prośby i per­
swazje męża, oddaje mu ślubny pierścionek, i opu­
szcza dom — czy na zawsze?... trudno odgadnąć!

Pomijając już samo pojęcie wielkości błędu, po­
pełnionego przez Norę, i przyjmując ten główny 
motyw jej postępowania, jako faktycznie możliwy z 
przyczyn na wstępie zacytowanych, nie możemy 
przecież zgodzić się z autorem co do dalszego jej 
działania i co do psychicznego nmotywowania skut­
ków. Nora kocha męża; popełniwszy więc błąd z 
miłości ku niemu, czyż nie powinna szukać ocale­
nia w nim samym? Zkąd ziesztą bojaźń przed 
Człowiekiem, który ją otacza najtkliwszem uczuciem

Ojca i głębokiem przywiązaniem męża? A -aie jest 
też Nora i tak naiwną jąk świadczą jej czyny, 
Rozmowa z Krystyną w pierwszym akcie, w któ­
rej zwierza jię jej — rozmowy z doKt„ren>, świad­
czą, że umie się zapatrywać u& życie ze stanowi - 
ska poważnego. Najniekonsekwentaiejszym jednak 
i niczem nieusprawiedliwionym postępkiem Nory jest 
rzucenie domu, męża i daLci — a jeżeli nic nuego, 
to troje niemowląt, Lędących w stanie wydrzeć każdą 
kobietę szlametną nawet śmierci, mogły ją pewstrzy­
mać w objęciach kochającego męża! Iune postacie 
dramatu są zbyt blade, jak notarjusz : Kiystyna; 
stosunek zaś ich wzajeńiny i związek z całością 
jest nader mdły 1 niejasny — a doktor Rank, istny 
grabarz — mógłby był śmiało umrzeć ne początku, 
ilbo jeszcze lepiej nie rodzić się wcale. Najlepszym 

jest Heimer, chuć i jego charakter nie jest zupeł­
nie konsekwentny. Szalony jego wyouob gniewu aa 
poświęcającą „ię dlań żonę, nie zgadza się ani z jego 
postępowaniem na początku, ani ze słowami aa koń­
cu sziuki, i służy chyba jedynie do umotywowania 
nieusprawiedliwionej liczem łanem bojaźni Nory — 
bojaźni — doprowadzającej ją aż do zamiaru sa­
mobójstwa1

Pomimo tych wad sztuka oddziaływa przecież 
przyjemnie uaj Słuchacza, a rola Nory jest Sympa­
tyczną i nastręczającą szerokie pole do popisu, 
choć nie dając skończonej całości, nie jest może 
całkiem stosowną na debiut. Dla tego też nie ńio- 
żeiny dziś brzękać o talencie p. Zapolskiej i o wła­
ściwym kierunku jej indywidualnego usposobienia i  
kiły jej twórczości. To jednak możemy po wiedzieć, 
że ujmująca powierzchowność, zgrabne i eleganckie 
ruchy, a w końcu i miły ujmujący głos, stawiają p. 

SŻapolskę w rzędzie doborowych nabytkóy dla na­
szej sceny.

Całość przedstawienia wypadła bardzo dobrze, 
a p Woleńaki występując na nowo po małej prze­
rwie, dał nam do wód nie pierwszy, że umie suińien- 
hie pracować. P. Woleńska i p. Hieiowski, odpoWie- 
dzieli tez zupełnie zadaniu stworzenia jakiej takićrf 
całości z niewdzięcznych swych ról.

Mieczysław Scnm itt.

Przegląd polityczny,
Austrja. Rozprawa ogólna nad noweią 

szkolną ukończona tedy. Przystąpiono do rozpra­
wy szczegółowej większością 16 głosów. Za przej­
ściem do rozprawy szczegółowej głosowali: m ini­
strowie, cała prawica, dzicy: Schónerer. T u m -
kranz, hr. Bercktkoid, nr. Yetter, br. Gudenau, 
Ozarkiewicz.- Mfodoczesi ■ T onner, Adamek i  
Krejczi oddali swe głosj również za, Tilszer zaś 
opuścił salę. Za przejściem do porządku dzienne­
go głosowali: lewica, klub Coroniniego i „dziki*' 
kr. Stoitau.

Poseł Dzleduszycki, którego przemówienie 
wywołało żywe oznaki uznania po prawicy, po­
wiedział, że nowela nic stanowczego w ustawie 
szkolnej nie zmienia i nie odegra wybitniejszej 
roli w kistorji szkolnictwa. Zmiany, które wpro­
wadza, są małej wagi i znaczenia, uznano je  je ­
dnak za pożyteczne i mówca także jest tego zda­
nia. Jeżeli zaś Polacy wyłączają dla Galicji § 48, 
to dlatego, że w kraju tym istnieje pięć wyznań, 
było by więc mewłaściwem wywoływać już w  
szkole elementarnej walkę wyznaniową. Mówca 
jest zdania, że wymaganie wyznaniowych kwali- 
fikaeyj od nauczyciela w krajach, gdzie cała p ra­
wie ludność jest jednego wyznania, jest uspra- 
wiedliwionem i do żadnych zawichrzen wyzna­
niowych prowadzić me może. Mówiąc dalej o ul­
gach w przymusie szkolnym, poseł Dzieduszycki 
bronił autonomii gmin i krajów w sprawach 
szkolnictwa i powiedział, że centraliści, którzy 
wszystko i wszystkich despotycznie podciągnąć 
chcą pod jeden szablon i strychulec, niesłusznie 
przyjmują nazwę liberałów — jest to l u c u s  a  
n o n  l u c e n d o ,  właściwymi bowiem obrońcam.
$ wobód w monarchi austrjackiej są autonomiści.

— W następstwie rozwiązania ostatniego k o ­
mersu burszowskiego w Wiedniu, aresztowano 
trzech studentów.

— Robotnicy pieKarscy w W iedniu zastrej- 
kowali. W zmowie bierze udział 2.400 robotni­
ków. Komenda wojskowa zawiadomiła przełożo­
nych korporacji p.ekarskiej, że wszyscy rozumie 
jacy się na pieczywie żo łn ierze, stacjonowani V* 
Wiedniu i okolicy, oddani jej zostaną do dyspo­
zycji.
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—  Podkomisja przemysłowa wypracowała 
kwestjonarz dis projektowanej ankiety rzeczo­
znawców.

— Trybunał państwowy nie uwzględnił za­
żalenia Tagblattu i Vorstadt Ztg., którym odjęto 
prawo sprzedaży w trafikach.

Rosja. Dnia 17 b. m. zrana ogłoszono w 
Petersburgu po kilkudniowych rozprawach wyiok 
W sprawie 17tu. Sześciu rewolucjonistów skazano 
na śmierć. Nazwiska ich : Graezewski, Bogdano­
wicz, Złatopoisiri, Bucewicz, Fałatów i Klimenko. 
Do ciężkich robót na całe życie skazani zostali: 
Stefanowicz i Iwanowska. Resztę oskarżonych 
skazano na ciężkie roboty (katorgę; od 15 lat do 
20. Okoliczności łagodzące dopuszczono tylko dla 
Prybyłowej, Jaszkowej i Borejszy. Trybunał sta­
rać się ma o złagodzenie kary Prybyłowej na 
lat 4, dla dwojga "zaś ostatnich na 10. Skazani 
przyjęli wyrok ze spokojem, poezem uściskali się 
serdecznie, mimo, że prokurator starał się temu 
przeszkodzić. W  sali sądowej w czasie czytania 
wyroku był tylko sąd i oskarżeni. Krewni ska­
zanych oczekiwali okropnej wieści w przedsionku 
sądowym. Łatwo wyobrazić sobie boleść matek, 
sióstr i żon skazanych, gdy wiadomość ta prze­
darła się do nich z sali sądowej. W yrek prawo­
mocny ogłoszony będzie 22 ™aet. Nie spodziewano 
się tak surowego wyroku. Czyż nie dość już w 
Rosji szubienic!

—  W kołach sądowych utrzymują, że proces 
17tu dostarczyć m iał danych, dowodzących, że 
istnieje centralna organizacja rewolucjonistów ro 
syjskieh z tajnym szefem najwyższym.

Ostatniomi dniami aresztować znowu miano 
kilkanaście osób. Chodzą pogłoski, że między 
tymi aresztowanymi jest i Wiera Zazuliez.

A n g lja . — Aresztowani w sprawie dynami­
towej kam panji: Wilson, Dalton, Curtin, Ans- 
mrgh, Thomas i Bernard wraz z Whiteheadem 

stanęli wczoraj przed sądem w Londynie. Stoją 
pod zarzutem zdrady stanu. Zdradził ich oska­
rżony Norman. Zeznał on, że spisek dynamitowy 
uknuty został przez nowojorskie bractwo feniań- 
skie, którego członkiem był on, Norman, Galla- 
gher i Thomas. W bractwie rej wodził Gallagher. 
0 ’Donovan Rossa uczestniczył czas jakiś w obra­
dach. Gallagher wyprawił gu do Londynu, dokąd 
sam się też udał.

Ten Gallagher Bernard, aresztowany pod za­
rzutem  uczestnictwa w eksplozji w Glasgowie, 
b ra t aresztowanego również dra Gallaghera, zgło­
sił się jako denunejant, zostaje więc klasycznym 
świadkiem od korony! Oświadczył o n , że wyda 
wszystkich współwinnych.

— Kingstona, obwinionego o udział w mor­
derstwie w parj:u Feniksa przywieziono dc Du- 
blinu, gdzie stanie przed sądem.

Francja. — Izba odbyła przedwczoraj pierw­
sze swe posiedzenie po ferjach. Minister Tirard 
wniósł projekt ustawy o konwersji renty państwo­
wej. Minister spraw wewnętrznych wniósł pro­
jek t ustawy o przytłumieniu publicznych mani-' 
festacyj. Minister spraw zagranicznych wnosi o 
Kredyt 370.000 fr. na koszta reprezentacji fran­
cuskiej Republiki na koronacji w Moskwie. Rada 
ministrów przyjąć miała w zasadzie projekt o fa­
chowych stowarzyszeniach robotniczych. Dodać 
należy, że stowarzyszenia takie istn ie ją , brakuje 
im jednak należytej sankcji ustawodawczej.

O statnie w iadom ości.
W in. Ztg. ogłasza paten t cesarski, rozwiązu­

jący Sejm galicyjski i zarządzający bezzwłocznie 
nowe wybory, P rzypuszczają, że nowe wybory 
rozpisane zostaną już w przyszłym tygodniu.

W Królestwie Polskiem odbywają się obecnie 
po gminach wybory wysłanników na koronację do 
Moskwy. Delegacja składać się będzie z 70 człon­
ków, między którymi ma być 10 szlachty, 10 
mieszczan, reszta zaś włościanie. Jako reprezen­
tanci „stanu szlacheckiego“ jadą ta m : margrabia 
Wielopolski, Ordynat Zamoyski, Karski, Górski, 
Zaw isza, Taczanowski, O strow ski, Dembowski i 
Godlewski.

Jak  przewidywaliśmy, wzburzenie między stu­
dentami warszawskiego uniwersytetu trwa dalej. 
Przed gmachem uniwersytetu zgromadziło się o- 
koło 200 studentów, którym z powodu poprzed­

niego zebrania studenckiego, rozpędzonego przez 
policję wzbroniono wstępu do uniwersytetu. Żan­
darmi i kaw alera  rozpędzili pod wieczór zgroma­
dzonych studentów, równie jak i publiczność, któ 
rej się masy z tego powodu zebrały. Wojsko za­
jęło ulice przylegające do gmachów uniwersy­
teckich.

Chodzą wieści o zamknięciu uniwersytetu. 
Apuehtin wyjechał dc Petersburga i powiadają, 
że nie wróci więcej. Jako następcę jego wymie­
niają Hartm anna z Kurlanaji.

Telegrami „Kurjera Lwowskiego.”
W ie d e ń  20 kwiet. 7 godz. 35 m. W Izbie 

specjalna rozprawa nad nowelą szkolną. Przy pa­
ragrafie 3 zabiera głos Lustkandl i Russ i prze­
mawiają przeciw temu paragrafowi. Jednakże 
Izba przyjmuje go. 168 głosami przeciw 158, a 
więc więkśzością 10 głosów.

P e s z t  20 kwiet. 8 godz. Oświadczenie skraj­
nej lewicy przeciw Verhovayowi, redaktorowi 
„Fugetlensega“ (a nie „Egyetertesa“ jat donie­
siono wćzorai), przyjęły wszystkie dzienniki szcze­
rym poklaskiem. Skrajna lewica oćw tadczyła, że 
wypełnia ciężący na niej obywatelski obowiązek, 
wybierając się człowieka,' który systematycznie 
prowadzi oszczerstwa. Verhóvay usiłuje w swym 
dzienniku przedstawić całą tę sprawę jako spisek 
uknuty przeciwko niemu przez żydów.

W skutek tej .sprawy mają W 'tutejszym za­
rządzie policji zajść bardzo ważńe zmiany osób.

Paryż 20 kwietnia 10 gcdz. wieczór. ' W ię­
kszość wieczornych dzienników jest inoi.no nie­
zadowolona z ogłoszonego dziś na giełdzie za­
miaru konwertowania renty 5 proet. na 4 i pół 
procentową i żąda konwersji na 3 pret.

Lw ów  z Izby handlowej,'2 0  kwietnia, 

I. Akcje za sztukę
1883.

bez k u p o n a  b ieżącego  
K olej g a lic . K a r. L u d . 200 zł. m . k .

,, iw ow .-ezern.-jass. 200 zł. w . a.
B a n k u  h y p o t, g a lic . po 200 zł. w . a.

„ - k re d t . galic . po 200 z ł. w . a.
3. Listy zastawne za 1®0 zlr.

bez k u p o n a  b ieżącego  
T o w . k re d . ga lic . 5 p rc . w . a.

» * » a-5 „ ok reso w e .
” * 4 „  los 417* I-

B a n k u  h y p . ga lic . 6 „  w a.
n « n \  >

5 ,
k r .Listy dłużne g.

10% Pr * * 
w ł. 6 prc.

„ 5 „
3. Listy dłużne za 1©® złr.

Ogól. roln. kr^d. zakład , dla Gal. 
i B uków . 6 p rc ., los. w 15 la t

4. ObUgi za lsflń złr.
Indem nizacyjne galic. 5 prc. m. k . .
Ob lig. kom . ssak, k r. w ł. 6 pr. w . a. 
P ożyczka  k ra j .  z r. 1873 6 p r. w. a.

5. L o s y .
M iasta K rakow a . '  •

„  Stanisławowa
6. M o n e t y .

D ukat holenderski 
D ukat cesarski
Napoleondor . . •
Półim perjał ■
Kubel ro sy jsk i srebrhy 

„ „ papierowy
100 m arek  niem ieckich 
Srebro . • •
K uponny w srebrze «

W iedeń d. 20. kwietnia 1883.
(godzina  1 m . 40 po po ł.)

L o sy  a lp e jsk ie
A kc je  A n g lo b an k u  n a  120 zlr. . .
A kc je  k o le i K a ro la  L u d w ik a  n a  210 złr.
L o m b ard y  (ko le j P o łu d n io w a) n a  200 złr.
A k c je  k o le i p ań s tw o w e j . .
W ęg ie rsk o -g a licy jsk ie j k o le i n a  200 z łr.
S iedm iogrodzkie I .  n a  200 złr.
Z ło ta  r e n ta  w ęg ie rsk a  4 %  na< 100 z*r * •
K osy jsk i ru b e l p a p ie ro w y  _
O bligacje  w ęg . in d em n izacy jn e  10%  p o d a t.
A kc je  w ęg ie r. b a n k u  k red . n a  200 z łr . .
U n io n b a n k  n a  100 z łr . . •
A kc je  k o le i E lb e th a l  . .
A kcje  ko le i A lfo ld -iu m e n a  200 złr.

A k c je  ko le i L w ow .-C ze in io w ieck ię i n a  200 zh 
L o sy  p rem io w e w ied eń sk ie  n a  100 z łr . .
3%  lo sy  tu re c k ie  n a  400 f ra n k ó w  •
A k c je  B a n k v e re in u  n a  100 z łr .
L o sy  p rem iow e w ęg ie rsk ie  n a  100 z lr . ,

U sposob ien ie : s ta łe .
W ie d e ń  d. 20 k w ie tn ia  1333.

(g ie łda  w ieczo rn a).
A kcje  a u s tr .  k red y to w e  n a  160 z ł r .  .
K en ta  p a p ie r , a u s tr .  47s°/o 100 z ł r .  .
A k c je  ko le i K a ro la  L u d w ik a  .  .
K osy jsk i rn b e l p ap ie ro w y  ,

U sposob ien ie:
Berlin d. 20. kwietnia 1883.

(godz. 5 m in u t 30 po p o ł.) .
R o sy jsk i ru b e l p ap ie ro w y  . .
A kc je  a u s tr .  k red y to w e  . ,
A k c je  k o le i K a ro la  L u d w ik a  . .
A n s try ja c k le  bankno ty*  . .

Telegramy zbożowe z dnia 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 10—11

p ła cą żą d a ją
• 308 75 311 75

170 — 173 —
301 00 308 00

■ 250 — 255 —

97 80 93 30
89 20 90 50

* 97 30 93 80
• 86 30 87 50
• 102 — 103 00

96 80 97 80
100 00 101 00

• 101 — 102 50
93 — 95 —

98 70 99 75• 95 — 98 00
101 -~ 103 —

. 13 — 20 —
22 — 24 —

5 56 5 66. 5 57 5 67. 9 45 9 55, * 9 75 9 85
1 55 1 65

• 1 17 1 19
58 25 59 00

D zislej-ljZ dnia
sze IIpoprze
76 25| 77 25

, 116 00 116 00
309 80 310 50. 150 00 150 20. 335 70 339 50

• 153 50 158 —
110 60 110 50

90 05 90 00
118 50l 113 50

• 99 00 99 25
• 310 — 312 00
• 118 00 119 30. 228 00 279 50

170 25 170 25
171 25 171 —
123 25 123 50. 26 75 26 75, 109 60 110 60

• 114 50 114 00

314 70 315 20
. 73 35 78 30, 310 00 310 25
• 113 50 118 50

201 75 201 70
• 536 50 536
. 132 75 132 90

170 75 170 80
20. kwietnia.

nica za 100 kilo 9-82—85— złi., rzepak 14- z łr.;—
B e r l i n :  Pszenica za 1000 kilo 191‘27—marek, żyto —
—, m , okowita 53‘30 m., olej rzepakowy 70 -  m.
P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 57-10— franków, olej rzepa-
kawy 98.50. . r., okowita 58-30 fr.

Czerni o w ee dn. 20 kwietnia. Pszenica od 8‘10 do
8-90. Żyto od 5.40—5-90, Owies od 4-10-5-75. Jęczmień
od 4-.50 4"95. Rzepak (na wrzesień-październik, od 12-50-
do 13 Kouiez od 85 zł. do 96. Spirytus 27’50 do 27'7?»
na jesień 30-37.

L w ów  d. 20 kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenica
czerwona bana+ka zł. 7.Ó0 do 9.25, pszenica biała 7"50 do
8.85,, pszenica żółta 7-25—8-50, Zyto 5-25—6-—. Owies
5-60—6.40, Jęczmień 4"50—6"50, Rzepak . —. —, Lnian-
ka —  --------- , Koniez 80.-------100-—, Groch do gotowania
7-50—12.—. Groch pastewny 5-50—6-50, Bobik 6’75,
Spirytus na termina zł. 31-— za 10000 lit. prct.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego

P rzy ch o d zą  do L w o w a .;.

Z  K R A K O W A : o godz. 5 m in . 40 ra n o  pociąg  posp ieszny , o go­
dz in ie  9  m in . 27 w iec zó r po ciąg  osobow y, o godz. 11 m m . 20 p rz e d  
po łu d n iem  m ieszany .

Z C Z E R N I O W IE  C : o godz. 10 m in . 0 w ieczór pociąg  p o sp ieszn y  
o godz. 4 m in . 5 ra n o  i  o godz. 3. m in . 52 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszan y , 

Z P O D W O Ł O C Z Y S K  ! n a  dw o rzec  P odzam cze o godz, 10 m m . 
20 w ieczór poc iąg  posp ieszn y , ó  godz . 3 m in . 13 ran o  i o godzince 
m in . 39 po p o łu d n iu  pociąg  m ięszan y . jft

Z PO D W O Ł O C Z Y SK  : n a  dw orzec g łów ny  lw ow ski o goaz im o iw 
m in . 32 w iec zó r pociąg  p o sp ie szn y , o godz. 3 m in . 50 ra n o  i  o goaz . 
4 m in . 12 po po łu d n iu  poc iąg  m ięszan y .

Ze S T A N IS Ł A W O W A  ! n a  S try j, ra n o  o godz. 8 m in . 20 p o c iąg  
om n ibusow y, w ieezo rem  o godz. 8 m in . 20 p o c iąg  m ieszan y .

O dchodzą ze L w ow a !
Do K R A K O W A  * o godz. 10 m in . 50 p rzed  pó łn o cą  p ° g  p “ 

sp ieszny , o godz. 4  m in . 53 ra n o  p o c iąg  osobow y, o godz. 5 m m . 9 p o  
po łu d n iu  p o c iąg  m ięszany .

Do C Z E R N IO W IE C  : O godz. 6 -u in n t 30 ran o  pociąj 
o go 12 „ l in  10 po p o łu d n iu  i c gudz. 11 m in . 10 w  n ocy  p o c ią g

m ię D cTp O D W O Ij O C ZY SF z g łów nego  dw o rca  o 8od^ ; i i  
o sp ieszny , o godz. 12 m in u t 30 po w e łu d m u  i  o godz. 10 m in u t 3S

w ieczór pociąg  m ięszan y .
Do P O D W O Ł O C Z Y S K  ; z d w o rca  P odzam cze o godz. 6 m in . 10 

ra n o  p o c iąg  posp ieszn y , o godz. 12 m in . 52 po p o łu d n iu  i  o go z ni© 
11 m in . 1 w ieczó r p o c iąg  m ięszan y .

D o S T A N IS Ł A W O W A  n a  S try j, ra n o  o godz. 7 m in . 5 p o c iąg  
m ięszan y , w ioCzór o godz. 5 m in . 45 poc iąg  om nibusow y.

Teatr lir. Skarbka.
W sobotę dnia 21. Kwietnia 1883 roku.

Po raz czwarty:

FEDORA
Dramat w czterech aktach z francuskiego Wiktoryna 

Sardou.
O s o b y :

Księżna Fedora Romazow 
Hrabina Olga Sucharew 
Pani de Tournis 
Baronowa Oskar 
Lorys Ipanow 
De Siriex 
Rouvel 
Greteh 
Borow
Czilew, jubiler 
Doktor Loreek 
Doktor Muller 
Boleseo 
Piotr 
Dymitr 
Cyryl, furman 
Iwan, agent 
Bazyli, służący 
Marka, pokojowa 
Szwajcar
Rzecz dzieje się: pierwszy akt w 

w Paryżu.
Reżyser p. Roman Żelazowski.

Pni Nowakowska. 
Pna Sułkowska. 
Pna Cichocka.
Pna. Kowalska.
P. Żelazowski.
P. Lubicz.
P. Walewski.

' P. Pieniążek.
P. Szobert.
P Skalski.
P. Dębicki.
P. Karge.
P. Nowicki.
P RuszkowsKi.
P. Wysocki- 
P. Galasiewicz.
P. Krykiewiez.
P. Mazowiecki.
Pna Wajgel.
P. Goliński. 

Petersburgu, następne

N a d e s ł a n e .

kilo — złr.,
złr., żyto

Okowita 31'50—75 złr. — P e s z t .  Psze-

Artykuły w dziale „Nadesłane” nie pochodzą od ite- 
dakeji, nie bierze też ona na siebie żadnej za nie odpo­
wiedzialności.

Tadeusz dr. Szydłowski
dependent mecenasa dr. Krzyżanowskiego (ul. J a ­
giellońska 1. 5) wpisany został reskryptem c. k. 
Wyższego sądu kraj'owego z d. 28. marca 1883 

1. 7384 w listę

obrońców w  spraw ach karnych.
Mieszka przy ulicy Sykstuskiej 1. 38 I  piątko.
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Kazio s i o r z Ro zb o rsk i

syn s. p. Antoniego i Marji z Fontanów  
Rozborskich

opatrzony św. Sakramentami zmarł w Eustweczka po 
długiej chorobie d. 19. b. m. w 29. roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w Sobotę dnia 21. 
b. m. w parafji Myślatycze o godzinie 1 1 . przed południem, 
na który ciężko strapiona matka i rodzeństwo zmarłego 
krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają.

Rustweczko 19. kwietnia 1883.

x %
X ,. .  ?

Wódki i Hozolisy
wyrobu ces. król. uprzyw. Rafinerji Spirytusu,

F a b r y k i  U p i u ,  l i k i e r o m  i O c tu
j u l i u ;  m  mim

W E  L W O W IE
a mianowicie: „Narodóivl-a“, „Dziennilć1, „Sgcmtc1t“ 

„Djabet“
pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są ura- 
wdziwe, jeżeli flaszki zaopatrzone są znakiem „J. MIKOLAŚGH11.
Na etykietach powinna być wypisangjpała firma} Ces. król. nprz. 
Rafinerja Spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu Juliusza 

Mikolascha we Lwowie".
Na korkach jest wypalony zuak L w ó w fe4*

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i imitacje.

Ul

T E Ł E f O I I .
Podpisany ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że dla doświad­

czeń i b e z p ł a t n e g o  użytku Szanownej P. T. publiczności otworzył trzy „p,'óbne“

stacje telefoniczne
a mianowicie: dwie w gmaemi teatralnym, a jedną w s:ed/ibie oelio- 

tniej&ej skażj pożarnej „ R i o k u f  w rynku pod 1. 25 na dole.
Odnośne tablice wskazuję lokale wyżwspomnianycli stacy; próbnych, pomiędzy którem: 

pośredniezj stacja w biurze centralnem telefonów w g m a c h u  t e a t r a l a y m ,  4 brama, 
8 p i ą t r o ,  d r z w i - 75,  gdzie podpisany udziela wszelkich zadanych objaśnień i przyjmuje 
aoonentowe zamówienia na stacje telefoniczne.

Doświadczenia będą się odbywać od godziny 1 Otej p r z e d p o ł u d n i e m  do godziny 
6tej p o p o ł u d n i u ,  a na żądanie i za poprzednia zamó’ leniem także w godzinach wie4- 
czornyeh i nocnych.

Do dokładnego zastosowania się do p r z e p i s u  u ż y c i a  t e l e f o n ó w  (ogłoszonego 
w lokalach stac/j próbnyen) i do licznego udziału zaprasza najuprzejmiej

Władysław Dunin
inżynier,

reprezentant przedsiębiorstwa telefonów
25 we Lwowie i Krakowie

Niezawodny śrddek
na wygubienie nagniotków, 
brodawek i innych podobnych 
narośli skórnych bez bólu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa.
Cena fiakohu 5 0  ct.

W strzykiwanie i kapsułki 
z rośliny „MATICO“

w słabościach męskich nieoceniony 
środek

poleca Apteka

K. Krzyżanowskiego
we Ew owie.

Cena flaszki wstrzykiwań 4 0  c t  
Kapsułek 8 0  ct. 5

Zakopane,
Z początkiem maja rozpoczyna się 

wiosenny okres leczniczy hydro- 
helio-elektroterapii w połączeniu z 
gimnastyką leczniczą w tej stacji 
klimatycznej tatrzańskiej.

Zwraca się uwagę interesowanych, 
że kuracje wiosenne są i tańsze i 
prędsze wydają wyniki.

Dr Wencnty Piasecki 
właściciel i kierownik zakładu 
przyrodo - leczniczego na Kle- 

115 mensówce w Zakopanem.

(52 zeszytów rocznie)
Na [tańsze wydawnictwo dla rodzin polskich:

ŚWIAT POWIEŚCIOWY
Tygodnik belleurystyczny

Obejmujący: Pow ieści orygiiłmlae i tła raczone pier wszo 
rzędnych pisarzy, — No - elte, — Poezje, — Humoreski, 

i  raszki, oraz'wiadomi ostki artystyczne i literackie.
Do każdego zeszytu dodawana jest okładka kolorowa zawie­

rająca rubrykę To i owo, w której znajduje się dział humo­
rystyczny.

Pr. numarai tl 1 b j pier* o afery
w i e s i a r o  tw lŁ co  &  « ł. -w . «»

38
W. Mi? nieuk i

Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Pospieszna

fcyn a  drukarska;
24 X 38 ", fabryki Sigla, z obrotem koło­
wrotowym w zupełnie dobrym stanie jest 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Administracji 

„Kurj. Lwowskp ^

!DŁA DZIECI!
Bajeczli J. I. KrasieisBep

z rysunkami AndrMggg*.
Jedyne powiastki dla dzieci tego autora, opatrzone wstępem 

z dciii oryginalnemi rysunkami
E» ML., A  ndrio) legro.

Wydanie ozdobne w czerwonej płóciennej oprawie. 
Cena zł. 1*8 5> ct.

Do nabycia w księgarni F, H. RICHTERA (W. Altenberga) 
we Lwowie.

M a r c i n  M,  l l e r
we Lwowie, ulica Halicka 1. 14,

Magazfn nowości,
Rękawiczki pragskie i francuskie od 1 do 

12 guzików.
Krawatki damskie i męzkie.
Kołnierzyki i mankiety damskie i męzkie 

w najnowszych fasuiiaeh.
Skarpetki i pończochy damskie i dzie­

cinne.
Kryzy wstążki i aksam itli.
Szczotki grzebienie i lusterka toaletowe. 
Wachlarz* z drzewa, kości słoniowej i 
Sznurówki francuskie. [szylikretu
Parfumerja angielska, francuska i wiedeńska. 
W oda kolońska najlepsze marki.
Główny skład papierków cygarejtowych. 
Wszelkie przybnry do szycia, haftu itp. 
Parasol* jedwabne i wełniane.
Parasolki najnowszych fasonów.

Główny skład
KAPELUSZY M ĘSKICH

najnowszych fasonów 
n a .  s e z o n  18 8 8 .

Cylindry najnowszego fasonu 5'50 — 8.
Kapelusze składane (Ohapeau Oiaąue) tybe­

towe i atłasowe 5’50, 6 do 10 zł.
Kapelusze filcowe czarne i kolorowe; ma- 

terjalne szyte i słomkowe 2—5. Kape­
lusze dla dzieci w różnych fason ich. 
Kapelusze do polowaniu od 1*50 —3-50.

Parasole jedwabne i wełniane.
Płaszcze angielskie nieprzemakalne, od de­

szczu 12 — 20.
Kalosze rosyjskie wiedeńskie.
Kufry i torby podróżne. 144

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą z wszelką dokładnością.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G ŁÓ W NY SKŁAD  DLA GALICJI

PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘS2ANYCH
WE LW uW IE 

u l i c a  Trybunalska 1. 6
założony w roku 1845.

p o l e c a ;  l tóe

mosiężnemu łańcuszkami i haczykiem 
przed św. obrazy.

I sztuka od 1 zł., 150  ct. 1 zł„ 4 zł., 5 zł.
oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, i pudełeczko 20 et. 

zwykłe pnotki 1 pudełeczko 6 centów.

Lampki

Brylantowy p o M w  b R t a u l
uznany za najlepszy i celowi rzeczywiście odpowiedni śro­
dek, aby bieliźnie najpiękniejszy biały połysk, elastyczną 
sztyw ność i przyjemne noszenie nadać, a który wyru­
guje wszelkie inne szarlatańsko wychwalane z Niemiec, A ł 
glji i Austrii sprowadzane.

Tylko gospodynie i specjalnie praniem się trudniące 
osoby mogą to kompetentnie osądzić i moje dowodzenie 
potwierdzić

Cena paczki na 4 pakieciki podzielonej, tylko 14 ct., 
przy większem zamówieniu niższa. Kupcy otrzymają rabat.

Skład dla Czerniowiec u p. Antoniego Ohrensteina.
Dla wygody mam także na sprzedaż na składzie po- 

jedyńcze pakieciki mą pieczęcią opatrzone, po cenie 4 ct. 
za pakiecik.

O. T  W IN K LE R
we Lwowie.

NB. Konsument, nabywający za’ 4 ct. krochmalu ryżo­
wego, osiąga ten sam rezultat, jak gdy kupuje zagranicą 
w papierze połyskującym krochmal za 14 lub 12 ct.

Do wygrania
14 i 16 kwietnia

t

n e t Promesy
lo sów  węgierskieh  

i kredytowych ziemskich
złr. 100 .000  w . a.

„ 50 .000  w. a.
Wygrane nie podlegają opodat­

kowaniu:
Prom esy w ęgierskie no 3 złr.

„ kredytowe 1 zł. 50 ct. 
UWAGA. 0 wczesne zamówienia 
upraszamy, gdyż już na parę dni 
przed ciągnieniem wszystkie prome­
sy bywają rozsprzedane.

Nabyć można w nandlu

Fr. Schubutha I syna
Lw ów . — Rynek. 94

Pfece pfceM oY B
I .  & C, Ilardtinuth

w e L w ow ie 128
•obok Admin. „Kurjera Lwowskiego'1.

Prawdziwy leczniczy

CHLEB GRAHAMA
z mąki razowej z własnego 
młyna dostać można iedynie 

w mleczarni 128
MARJI KOMUNICK1EJ

Ulica Sykstuska 1. 3. we Lwowie.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

F. H. Richtera
we LW OW IE, wyszedł

D O B R Y  T O N
P R Z E W O D N IK  T O W A R Z Y S K I I S A L O N O W Y

według dzieła pani ALQ napisała
Helena z hr. Rnssockich Wilczyńska.

TREŚĆ: O uprzejmości. — O zachowaniu się w kościele. — 
O grzeczności i iobrym tonie w kole rodzinnem. — 0 dobrym 
tonie w stosunkach z przełożonymi, również o grzeczności w sto­
sunkach z podwładnymi. — O dobrym tonie na wsi. — O dobrym 
tonie w podróży. — O polowaniu. — O korespondencyi. — O do­
brym tonie przy jedzeniu. — O grzeczności w salonie i na balu.— 
Jeszcze słów kilka o wizytach, również o posyłaniu kart życzeń i 
t. d. O dobrym tonie przy urodzinach, podczas obrzędu chrztu i 
pierwszej komunii. — O zwyczajach przed ślubem i po ślubie.— 
O żałobie, — O dobrym tonie kosmopolitycznym. — O prawdzi­
wej elegancyi w toalecie. — O paleniu cygar. — O dobrym tonie 
w umeblowaniu. — Kwiaty i kobiety, — Uwagi ogólne.

Cena 2  zł. w. a. — w prawdziwie eleganckiej oprawie 3 zł.

2C.
C
£
U l 8 
ISl £  
O  m

'sCu £

CS
>■ISl

pdo

Cjpd
t r i  'p r i Be bo

Ł3 1 - « sj
— s i
“  £ *  § s=  £  © g s— > <  S  i  -B

£  | s  * &5 -S a,
~  M f s  &

a'

Id
2
■?: 1“

i
-=

pOo

* I 03W
GCł j
Ó*
Moffi

2 503 ^
W ^w 4-

- 5

a

a
i

&, a a4, V
ea,09

£S3CO . 
^ -

<o<
se
•W
oo

■o
o□
>■
ar
taoeo

H

C9
CC

, aSM
o  ’3

CL
•2 pQ
I - S s a g *

o
B «
9  ►
P i  «

d

H
a a  R

> *  2  a P-<
•§«  

N  p
® g c a  i*g £  Pd i 

' ^  I

tb
O

NO W
S  C 3  c v~~> 

03Ô CD
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DZIEŁA NAKŁADOWE  
Księgarni E. H. RICHTERA we Lwowie.

Bernatowicz, Pojata, córka Lezdejki, powieść historyczna. 4 tomy 
Boccaccio, Dekameron, 100 Noweli . . . .
Dobry ton, Przewodnik towarzyski i salonowy . .
Dzierzkowski. Powieści. 8 dużych tomów zawierających 50 po­

wieści. Dawniej złr. 20. — obecnie ty lko  
Encyklopedja podręczna powszechna 3  duże tom y  

11 1 , w oprawie .
Jasieński, Kobieta XIX. stulecia. Studjum 
Kaczkowski Zygmunt, Graf Rak. Powieść 
Kraszewski J. I., Serce 1 ręka. Powieść . .
L ain  Jan , Rozmaitości i powiastki

— Głowy do pozłoty. Powieść . . . .
Mowa kwiatów, Zabawa towarzyska . . . .
P ol W icen ty . Dzieła kompletne. 10 tomów . ;
Rogosz Józef, Choroby GalPji. Serja nowa. Cena zniżoaa 
Tańce salonow e, Praktyczny poradnik dla tańczącvch 
Bronikowski. Olgierd i Olga, ezyli Polska w XI. wieku. 2 tomy 
Hamerłing Robert. Ahaswer^s w Rzymie. Poemat w 6 pieśnich

z niem. przez Władysława Ordona 
Zacharjasiewicz. Noc królewska, powieść z ostatnich lat pano­

wania Stanisława Augusta . . . . •
— Szczęście kobiece, powieść . .

W ładysław  Herman i dwór jego. Powieść historyczna z dzie­
jów narodowych XI. wieku ..................................................
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!!!Tanie i wyborowe czytanie!!!
Tylko 5  centów

a nawet mniej za arkusz i/lustromanago druku Pow ieści, Nowelli, Humo-
rystyki etc. etc.

Bolesławita, „Bezimienna", powieść. Łoziński, „Żółty generał", powieść. 
Powieści Wilkońskiej, Zacharjasiewicza etc. Poezje Kraszewskiego, Lenar­
towicza, Ujejskiego etc. . Razem 54 ar* uszy.
J e ź T .  T., „Ojciec Nikon", pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łosińskiego, 
Turskiego, Zacharjasiewicza. Poezje: El. .y’go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski etc. Razem 53 arkuszy. 
Polesławita, „Czarna Perełka1, powieść. Jeż T. T., „Nihilista", powieść. 
W. Pola, Obrazy Litewskie z ryc J . Kossaka. Poe^j W - Pola, Ll...y’go, 
Krasińskiego. Humoreski etc. . . . Razem 54 arkuszy.
Zacharjasiewicz J., „Noc królewska, powi >śó. Muhlbach, „Baron Kobielski", 
powieść. Berlicz Sas, „Noc w Steoie . Lituanika 4 ■■

Serja I.

Serja II.

Serja III.

Serja IV.

Serja V.

Serja VI.

Serja VII.

Poezje Humoreski, Rebusy. Szarady etc 
Kraszewski, „Boża Opieka , powieść. Miihlbaeh, 
Sabowski, „Nieszczęśliwa", powieść. Wilkońska, 
zek historyczny. Humoreski etc. . 
Zachrrjasiewicz J. „Szczęście Kobiece", powieść.

A. Grottgera z rycinami.
Rć zem 54  arkuszy. 

,Bianka Malighieri", po v. 
Przyjaźń i Miłość", obra- 

Razem 5'* arkuszy. 
Sabowski, „Pojedynek ame­

rykański", powieść. Orsza, „Duch Komornika", zdarzenie prawdziwe Artura 
Grottgera, „Z życia szlachcic*". Ryciny z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickiego, Berlicza Sasa, etc. , . Razem 51 arkuszy.
Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rak", powieść. Kraszewski, „Upiór", powiastka. 
Powieści i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera" A. Urbańskiego. Wenecja 
z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza, 
Ely...ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodocia etc. . . Razem 77 arkuszy.

Dzieła te stanowiące treść „Strzechy" nabyć można za cenę 4 złr. 5(J ct. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, Kosztującej * złr. 5 0  ct.

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaci się 1 złr. za każdą Serję zaraz, a resztę w ratach mie­

sięcznych po 5 0  ct. za każdą wziętą Serję.

KSIĘGARNIA F. H. RICHTERA
W E  L W O W I E .

I Tylko 50 ct. za tom powieści  J . I  Kraszewskiego.

POWIEŚCI
najznakomitszego naszego pisarza

ózefa . Tgn, Kraszewskiego
przejrzane,poprc wionę % uporządkowane przez autora.

zaczęły wychodzić w Warszawie z początkiem br. od­
dzielnie od poprzednich wydań zbiorowych, nie obej­
mując jednak żadnej powieści wyszłej już w którerń- 

kolwiem wydaniu zbiorowem.
G ile popularne wydania dzieł J. I. Kraszewskie­

go są pożądane, świadczą poprzednie zbiorowe wyda­
wnictwa, które drukowane w wielu tysiącach egzempla­
rz] są częściowo wyczerpane; ogłaszając więc nowa 
serję, spodziewa się wydawca uczynić zadość życze­
niom i  . I .  Publiczności, dostarczając po niskiej cenie 
t< prawdziwe perły literaturj powieściowej.

Dzieła Kraszewskiego nie powinny brakować w 
żadnym polskim domu.

Dotychczas wydane zostały:
„Boża opieka" 1 tom (cena pierwotna 2 zł. 40 ct.) 

teraz 50 ct.
,,W  m etnej w odzie" tom I-szy, dalsze w druku.

W ciągu roku wyjdzie 20 tomów.
Przedpłata kwartalna (za 5 tomów) wynosi we 

Lwowie 2 złr 40 ct., półrocznie 4 złr. 80 ct., całoro­
cznie 9 złr. 60 ct.

Płacąc pojedyńczo, przy odbiorze tom po 50 ct. 
Udbiorcom na prowincji doliczają się koszta przesyłki,

Zamówienia przyjmuje 
księgarnia F. H. KICHTEKA (H. A ltentoga) 

WE LWOWIE. 9.!

ara
Basi

Tylko 50 ct. za tom powieści J . I .  Kraszewskiego.

Ty godnik satyryezno-humorystyczny
i l l f u s t r o w a n y ,

do którego dotąeza się:

Dodatek poUtf c:on r, i połeoi^y fi literacki („Korjer \ v nrekt“)
oprócz tego jeszcze

dodatek powieśdowy w fomaolo kalążkowym* 
ydawca: Frań. Henryk R i c h t e r . R e d a  Włodz. Zagórski (Chochlik).

Prenumerata miejscowa i Zamiejscowa wjnoci rocznie 10 z ł,  półrocznie 5 1], kwartalnie 2 z ł.  50 c i  m'esięcznie 85 c t
Numer pojedpaiy kosztuje 20 c t

Beiplatau promia dla alomwtów n t n p k .
Abonenci składający całoroczną przedpłatę w kwocie 10 złr. w naszej Administracji, nabywają tern samem prawo do bezpłatnej premji (oprócz 
Kalendarza Różowego Domina) mianowicie wybierać mogą z dzieł, których spis na żądanie dostarczamy, dwie Serje, zawierające 100 arkuszy

Powieści, Nowelli etc. illustrowanych, gratis — albo dwa olej o druki:
„P rzed  Jarm arkiem 11 lub .,Powrót z  Ja m arku“  (L ae fle ra ).

Abonenci, którzy płacą miesięcznie lub kwartalnie, a mają zamiar cały rok pozostać nam wiernymi, otrzymają Kalendarz .Różowego 
Domina" z illustrowanym humorystyczno-satyrycznym Noworocznikiem Chochlika gratis i franco, oraz otrzymać mogą abonenci za wyjątkowo 
Ibardzo nizką cenę dzieła literatury rozrywkowej, które od czasu do czasu w naszem piśmie ogłaszamy.

Administracja „Różowego Domina“ we Hwowie, ul. Akademicka l. 3.



8 KflMEE LWOWSKI.

OgtoBzenia d tobn e mogą być z adresem  lub 
bez n iego  podaw ane. W szelkich inform acyj do- 
gfcarcza bezp łatn ie A dm inistracja u lica A kade­

m icka, 1. 8, od 8 do 12 godziny rano.
nrobne Ogłoszenia.

Cena jednego ogłoszenia 2 0  e t

i  L isty znaczone li te ra m i lub  cy fram i p rz y jm u ją ]

I1 się  i w ydają za okazan iem  b ile tu  in se ra to w eg o . a 
N a żą d an ie  In s e ra ty  u k ła d a  A d m in is trac ja . »

Do darowania w dobre ręce s :ze 
niaki od suki angielskiej, char- 

eiki, przy ulicy Łyczakowskiej 1 3 
W podwórzu. 165

aa prowincji. Bliższa wiadomość 
w Biurze p. Ki zyżanowskiej, ulica 
Akademicka 1. 16. 56

1/ oizystny interes dla restaura- 
XV tora, bliższe szczegóły w Admi­
nistracji „Kurjera“. 142

nPelefony- Szanowna p. t. publi 
JL ezność raczy korzystać z „b“ 
płatnyeh“doświadezeń w „próbnyeh“ 
stacjach, bo te niebawem zostaną 
zniesione. Zamówienia abonenta v>e 
przyjmuje Centralne bióro telefonów 
w gmachu teatralnym. 13C

ark* haftów i wszelkich robót 
ręcznych udziela się przy ulicy 

Jlajera 1. 7. Przyjmuje się zamó­
wienia do wykończenia lub zaczęcia 
roboty.

127

Bielizn** męską i damską przyj­
muje się do starannef szycia 

•za umiarkowanem wynagrodzeniem. 
Adres: Na Rurach Nr. 10 w drugim 
dziedzińcu, na dole, 122

j\yK cjonarz łaciński jedynastu 
jL / języków, wydany wydany w XVI 
wieku przez Ambrożego Kalepina, 

je s t  do labycia za przystępną cenę. 
.Bliższa wiadomość ul. OrmiańsK.. 
j* 19 trzecie piątro, 103

Para Pistoletów M. Wiśniowiee- 
kiego, w ozdobnej szkatule z przy 

norami do sprzedania. Bliższa wia 
dorność w adm. „Kur. Lwowsk.“

P aszporty do wizowania przyj 
mnje biurr wywiadowcze 

ogłoszeń; J. Polińrkiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5.

fosa® i z a M M a .
Apteka w  Uhnowie poszukuje 

służącego z miesięczną płacą 5 
zł. stancja i wikt. 167

D wóch uczni potrzeba do księ 
garni K. Łukaszewicza we 

Lwowie, ul. Halicka 1. 50. 145a

Panienka dobrze wychowana znaj­
dzie zajęcie. (Jeżyk niemiecki 

potrzebny). Wiadomość w księgarni' 
K. Łukaszewicza we Lwowie, ul. 
Halicka 1. 50. 14Łb

Ekonom kawaler, obeznany z po- 
stępowem gospodarstwem znaj­

dzie korzystne umieszczenie od 1 . 
lipea. Zgłoszenia z podaniem bliż­
szych szczegółów przesłać należy 
pod adresem 14. Zieleniewski poczta 
Krosno. 149

n  uwernantka posiadająca języKi 
13T (polski, niemiecki i traneuski)1 
i muzykę, znajdzie umieszczenie w 
izreal. domu obywatelskim. Pensja 
400—500 złr. W domu dwie panienK; 
dorosłe i dwie 5-letuie. Lio*y adre­
sować należy M. K. w Liezkowcacb 
O p. Horodnica. l i i *

Pisarza kancelaryjnego poszu- 
je Biuro wywiadowcze J. Poliń 

ul. Karola Ludwika 1. 5.
76

Doniesienia u wolnych posa­
dach łub zatri dnieniu,wyjąwszy 
bezpłatn. praktykantów, \  proat 
ud jractfdawcy, przyjmuje adm. 
„Kurjera Lwu-, skiego * zupeł­
nie bezpłatnie. Prosi tylko o 
natychmiastowe doniesienie, j e ­
żeli m iejsce zajęte.

s iiii! m i
W dowa z dobrej szlacheckiej ro­

dziny zmuszona po stracie ma­
jątku pracować na życie, przyjmuje 
na wychowanie dzieci od zamożnych 
rodzin za opłatą mierną miesięczną, 
ale pewną, za troskliwość i sumien­
ne pielęgnowanie, oraz za dyskrecję 
ręczy się. Także osoby chcące za­
mieszkać czas jakiś w samotności 
znajdą również macierzyńską opiekę 
i dochowanie tajemnicy pod słowem 
honoru. Adres Nr. 138. „Kurjer 
Lwowski11. 170

Ekonom lat 32 wolny, praktyg i 
teuretyk może się wykazać chlab- 

nemi świadectwami Wn. chlebodaw­
ców, ostatnie lata 4 był na Podolu 
rosyjskiem, poszukuje posady od 1 . 
maja br. Zgłoszenia łaskawe pod 
adresem A. B. Werenezanka, Buko­
wina, poste restante. 133a

praktykant Który 2 lata prakty- 
L  ktyki oabył, 21 rok liczj po nie­
miecku i czesku mówi, ukończył 
szkołę agronomiczną, poszukuje po­
sad} ekonoma Ino pisarza na mały 
folwark z niewielkim wynadgrodze- 
niem.— Adres K, L. poste restante 
Wereczanka, Bukowina. 138b

A ficjalista gospodarczy, obecnie 
V  jako zawiadowca na jednym 
z folwarków w dobrach Radłów po­
szukuje posady od 1 . lipca 1883 r. 
Adres S. B. Łętowice poczta Bogu- 
miłowiee. 126

Pomocnik handlowy, młody, w 
kilku gałęziach handlowych wy­

kształcony, poszukuje posady od Igo 
czerwca. — Listy pod literą K. N. 
„Kurjer Lwowsla". 114

WTauczycielka franeuzka, mająca 
IN  wolne 2 godziny przed połu­
dniem pragnie udzielać lekcje.

Wiadomość: ulica Jagiellońska 
1. 7, II piętro. 89

P edagog w 29. roku życia, wy­
kształcony, b. nauczyciel gim­
nazjalny, ukończony słuchacz poli­

techniki i filozofii, biegły w rys#fti- 
kaeb i sztuce. Włada taKze językiem 
niemieckim, może udzielać początków 
franc-uzkiego, przygotowywać tak u- 
czniów początkowych, jak z gimna­
zjum i zl szk. reain. do matury, szu­
ka lekcyj na wsi lub w mieście, 
w kraju lub zagranicą, albo do to­
warzystwa w podróży iub inne ja ­
kie odpowiednie zajęcie. — Adres 
w redakcji „Kur. Lwów." 69

Pasiecznik obznajomiony z robotą 
ciesielską, stolarską iub koło 

dziejską, niemniej też pasiecznik ob- 
znajomiony z ogrodnictwem, otrzyma 
bezzwłocznie korzystne miejsce. — 
Adres: M. K. w administracji „Ku­
rjera Lwowsk.11 113a

Pisarz dzienny, z wyrobionem pi­
smem, maturzysta, poszukuje za­

jęcia za miernem wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Redakcji „Kur­
iera Lwowsk.11 70

ów  do roznoszenia gazet 
urjera) z kaucją 1  zir. przyj- 
ministr. „Kurj. Lwow.'1.

auczy ..ciki Polki z wyższem 
wykształceniem posia dające, ję- 
i muzykę, znajdą umieszczenie

Zniżone ceny ! nadzwyczaj tanie ! 
Masło świeże, wyborne, nieso- 

lone rozsyłam franco w szkatułkach 
za nadesłaniem gotówki 5 klgr. 4-7U, 
2 i pół klgr. 2‘66, zaś najlepsze 
masło deserowe 5 klgr. 5 zł., 21|2 
klgr. 2.85. K. Kuczek Nowesioło poa 
Stryjem. 150

Realność składająca się z pól or­
nych i łąk w przestrzeni razem 

około 50 morgów, z domem mieskal- 
nym o 4 pokojach i kuchnią, i bu­
dynkami ekonomieznemi w djwbrym 
stanie, położona w zdrowej i przy­
jemnej okolicy nad Dniestrem, przy 
samym gościńcu rządowym l '/4 mili 
od stacyj kolejowych Bukaczowee- 
Bursztyn, jest za umiarkowaną ce­
nę, zaraz z zasiewami lub po zbio­
rze takowych do sprzedania; bliższa 
wiadomość pod lit. L. S. Lwów na 
Łyczakowie 1. 22. lub pod lit. J. R, 
iposte restante Wojniłów. 137

T /upię stary, dobrze utrzymany i 
i , jeszcze., pożyteczny 4 konny 

kierat. Oferta pod literami W. O. 
„Kurjer Lwowski". 139

Dubeltówka n<*wa Lefaucheau? 
odtyleówka, kaliber 16. Z powo­

du konieczności jest do nabycia 
za połowę ceny. Adres ; Chorążczy 
zna nr. 6 na dole nr. 1 . od godz 
9 do 11 132

Realność We Lwowie, przy ulicy 
Sw. Piotra Nr, 9 j'est z wolnej 

ręki zaraz do sprzedania. 118
n/T ajątku ziemskiego średniej 
1“I  wielkości, niezbyt oddalonego 
od kolei, poszukuje się do nabycia. 
Opis prosi się przesłać pod adresem: 
Jąezyńska — L.vów, ulica Ormiań 

ska 1. 81. 93

Meble, naczynia kuchenne i t p 
do sprzedania ulica Czarneckie­

go nr. 28. II. piętro. 158

B I  1
5 ' iib 4 pokoie z Km hnią, strj 

chem a nawet z ogródkiem przy 
ulicy Podzamcze nr. 9 na I. piętrz- 
od i , czerwca ao wynajęcia za bar 
dzo niską cenę. Bliższa wiadomość 
w tem samem pomieszkaniu. 161

2 piękne pokoje frontowe (Dom 
w ogródku) na I. piętrze zaraz 

do wynajęcia przy ulicy Majercw- 
skiej 1. 7. Wiadomość w miejscu

164

5 lub 6 pokoi, przedpokój i ku­
chnia do najęcia stale bez me­

bli, lub do jesieni z meblami. Uli­
ca Krasickich 6 na dole. 166

4 pokoje frontowe z przedpoko­
jem, kuchnią), spiżarką, piwni­

cą i strychem na II. piątrze; 2 po­
koje frontowe, kawalerskie n a I .p ią ­
trze od 1. maja przy ul. Teatralnej 
16. (róg cd placu Trybunalskiego).

168

W  domu przy ul. Sykstuskiej
pod 1. 48 są cztery pokoje z 

kuchnią, spiżarnią, piwnicą i stry­
chem na II piętrze od 1. maja do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ścicielki domu. 171

D o najęcia 2 pokoje kawaler­
skie" ulica Ossolińskich nr. 5 

I I . piętro. Cena 18 zł. 154

3 pokoje frontowe na 2. piątrze 
z Kuchnią, piwnicą i strychem 

zaraz do najęcia przy ulicy Łycza 
kowskiej nr. 181 152

W  nowej realności przy ulicy 
Kleina, powyżej W illi p. Ka- 

mieniobrodzkiego, a) całe I. piętro, 
składające się z 4 obszernych pokoi, 
przedpokoju , garderoby , kncUni, 
balkonu etc.; b) 2 pokoje kawaler­
skie, pojedynczo, od 1 . maja b. r 
do wynajęcia. 151

4 pokoje, przedpokój, kaahnia z 
przynależnościami od 1. maja do 

wynajęcia, ulica Czarneckiego nr. 28 
II. piętro. 159.

Przy ulicy Zygmuntowskiej
nr. 10. jest na II. piątrze zaraz 

do wynajęcia, 4 pokoje z niżą, ku­
chnią, spiżarnią i przynależnościami, 
rówi iaż 6. pokoi z kuchnią i spi­
żarnią. Można też i całe H. piętro; 
wynająć. 157

Dw a parterowe pokoje, ele­
gancko umeblowane zaiaz do 

wynajęcia, ulica Sykstuska 46, mo­
żna mieć i wikt domowy. 141a

n g ró d
ehen

piwnica i pokoik z ku­
chenką do wynajęcia. 141b

Do wynajęcia 3 pokoje, ku­
chnia , osobny strych i pi­

wnica 28 zł. miesięcznie, od 1 . ma­
ja 1883 pr„y ulicy Rzeźbiarskiej nr 
1. A. na Łyczakowie. Bliźsz wia­
domość u dozorcy domu. 129

Dwa pokoje z kuchnią wraz z 
przynależytośeiani. Jeden pokój 

duży frontowy z meblami, jeden po­
kój z przedpokojem; dwa pokoje

frontowe z balkonem, z meblami bez 
kuchni są do najęcia w realności J, 
Smutnego ul. Łyczakowska 1. 13.

134

Pomieszkanie dc najęcia -d 1 .
maja 1883, składające się z 3 po­

koi, ku shni, na przedmieściu Lyeza- 
kowskiem, ulica Pijarów nr. 3.

136

Do wynajęcia. W domu 1, 33 
Rynek, czyli Krakowska *1.1. 2 

na 2 piętrze p 'mieszkanie zaraz do 
wynajęcia. — Bliższą wiadomość n 
dzieła się w handlu sukiennym 
Jana Wallacha i syna. 120

W teatrze hr. Skarbka na trz~ 
ciem piętrze pod Nr. 72—73 

jest zaraz do wynajęcia duży fron­
towy pokój z przedpokojem. Bliższa 
wiadomość tamże, (wejście z placu 
Gołuchowskich). 121

Pomieszkanie dla kawalerów. — 
W gmacnu gal. kasy oszczędno­

ści przy ulicy Majerowskiej 1. 2 na 
dole w prawo, jest umeblowany po­
kój frontowy z przedpokojem zaraz 
do najęcia. — Bliższa wiadomość u 
odźwiernego. 112

M ieszkania do najęcia. Ul. Syks­
tuska 1. 58. — Parter: 4 poko­

je, przedpokój, spiżarnia, kuchnia, 
strych i piwnica (od 1 maja). — 
II. piątro. 5 pokoi, kuchnia, spiżar­
nia, strych i piwnica (zaraz) — 
W  tej samej realności front do ogro 
dn pojezuickiego: Parter: 3 pokoje, 
nyża, przedpokój, strych i piwnica, 
(od 1 maja)- — Stajnia na 3 konie 
(zaraz). - Dla użytku lokatorów 
pralnia -i magiel.— Studnia w dzie 
dzińcn. 108

6 pokoi wraz z przynależnościami 
pod 1. 22 ul. Zielona są zaraz do 

najęcia. 102

P okój frontowy z przedpoko­
jem zaraz do najęcia. — Ulica 
Mickiewicza 1. 4, II piątro. 99

N E R O ,
wielki ładny PIES łańcuchowy, 
rasy dużych kundysow kurlandz- 
kieh, całkiem c z a r n y ,  z wy­
ją tidem białej plamy na pier­
siach i białych końców wszyst­
kich 4 łap zginął od 2 tygodni. 
Rzetelny oddawca otrzyma hojn% 
nagroaę przy ul. Kórnickiej 6a.

|  CHOROBY |

I  PŁCIOWE I SKÓRNE |
£  140 leczy pod dyskrecja en

1 3)', t f T  0 1  BERGER f
T także listownie. X
X Jego poradnik w tychże słabo- eh 
*8'  ściach wydanie III. kosztuje *jp 
Ł  1 złr., za pobraniem poczto- «  
| |  wem. złr. l -20. ^
£  Lwów ul. Karo.a Ludwika 1. 7. na
X Ordynuje od 3—5. po poł. na

Dr. II. Jasieński

studjum
ekonomiczno-społeczne.

Cena 1 zł. 80 ct.

KSIĘGAMI F. H. FlCBfFEA
w e Lwowie.

■BI

Przy ulicy Kościuszki 1. 14 jest 
eałęj|2 piętro, składające się z 2 

dużych salonów, 2 przedpokoi, 2 ku­
chni i 9 pokoi od 1 Maja do wyna^ 
recia. Bliższej wiadomości udzieli 
dozorca domu. 94

sklepiony w Rynku pod 
1. 26, jest w oficynach w parte­

rze, gdzie był skład drelichów, za­
raz do najęcia. 101

j3 iębny pokój frontowy w zdro- 
1  wej i przyjemnej okolicy, z me­
blami lub bez, jest zaraz do wyna­
jęcia. Ulica Jabłonowskiech Nr. 7 
(przed koszarami obrony krajowej) 
Z meblami 12 zł., bez mebli 10 zł.,

82

S... ulica W ałow a Lwów.
Du sublime au ridieu il ny’a, 

q j ’un pas. Jutro jadę do Wiednia.'.
M. .wicz Kraków.

Kawaler młody, mający czystego 
dochodu rocznego 2000 złr. do 

2500 z ł r , z braku czasu do robienia- 
znajomości poszukuje tą drogą to­
warzyszkę, pannę lub wdowę, lBóra- 
by mu również parę tysięcy złr. W 
posagu wniosła. Listy nieanonimo- • 
we 'i dołączeniem fotografji lub przy­
najmniej z opisem usoby, proszę a- 
dresować: M. G. Poranek, Wiedeń, 
Margarethen, poste restante. Dyskre­
cja leży w własnym interesie. 163

W
jest

nowo wybudowanej kamie­
nicy przy ulicy Koralnickieji 
pomieszkania o

W IKTOR ! Pomimo, źe znako 
micie umiesz zmienić charakter 

twego pisma, poznałam, że anonim 
był od ciebie. Żart więc nie udał 
się, a zakrawał coś niby na zem­
stę z powoau qui pro quo ostatniego 

_ koncertu. Czy tak ? W podobnym 
■ razie zblamowałeś się, bo me przy ■ 
stoi mężczyźnie sięgać po broń... do4-reeh no-7^”1' _

kojach z przynależnościami od l - g o I L ™ ^  ;
Maja do najęcia. gp ^ ię  ? A ja  przebaczam, gdyż nba- 

 jwiłam się znakomicie twym kon-
T)okój z nyżą bez kuclini za 8 zł.jeePtem> któl'y zrobił fiasko _ 
i  zaraz do najęcia,, ulica Teatralna' Walc-ia,
Nr. 5 III. piętro. 71

Do wynajęcia przy ulicy Klej- 
nowskiej 1. 4) z widokiem na o- 

gród Po-jezuieki: 2, 3 i 4 pokoje 
lub razem 7 z balkonem i przyna­
leżnościami. W razie potrzeby jest 
stajnia i wozownia. Także 1 pokój 
frontowy kawalerski. 62

KTatyclimiast do najęcia 2 dogo 
IN dne pomieszkania, jedno z 5 po­
koi 1 kuchni, drugie z 4 pokoi i 
kuchni. Bliższa wiadomość w han­
dlu W. Alfreda Dzikowskiego. 162

Ogłoszenia wolnych pomie- 
szkań umieszcza admin. „Ku- 
ryera Lwowsk.11 tak długo, do- 
poki nie zostaną wynajęte, za 

jednorazową opiatą 50 cent 
przy niniejszych, 1 zir. przy  
większych pomirszkaniach.Pro- 
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeże li pomieszka­
nie wynajęto.

Trzy kuzynki.
Blondynka mająca posagu 20 ty­

sięcy, lat 24. Brunetka posagu 15 
lysiBey, lat 17; Szatynka posagu 16 
tysięcy lat 16, poszukują mężów., 
Pierwszeństwo mają adwokaci, ad- 
junkci, ukończeni prawnicy i techni­
cy. I anowie mają uyć przystojni, , 
umiejący śpiewać, albo grać na for­
tepian"*, lub innych instrumentach. 
Ponieważ jesteśmy sierotami, więe - 
zmuszają nas do tego kroku stosun­
ki familijne. Prosimy o przesłanie 
fotografij i podanie lat, w liście re­
komendowanym pod adresom M. A. 
J. Administracja „Kur. Lwow.11 Dy­
skrecja pod słowem honoru. 155

Osoby które nadesłały nam 
prywatną korespondencję, a 
ni ona była, z pow odów  od 
Administracji niezależnych, u- 
■( ieszczona, raczą odebrać zło­
żoną należytość insercyjną.

Wydawca i właściciel * Franciszek Henryk Richter.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Drukarnia|: „Dz. Pol.11 pod zarządem L. Zubalewieza.
Papier z fabryki C z e i l a ń s k i e j .


